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Dyskusja o profesorach i nauce.
Od kilku tygodni toczy się w 

pewnej części prasy, głównie stołecz­
nej, ożywiona a nawet namiętna po­
lemika na temat uniwersytetów, pro­
fesorów i nauki.

Dyskusja rozpoczęła się właściwie 
od trzech artykułów , pomieszczonych 
w ubiegłym  miesiącu na łamach „G a ­
zety Polskiej", a krytyku jących bar­
dzo ostro, atakujących złośliwie (nie 
tylko dotychczasowy system naucza­
nia w  uniwersytetach, ale przede- 
wszystkiem profesorów uniwersytetu. 
D w a z tych artykułów  (p. Z . K . i p. 
L . A.) były podpisane inicjałami, a 
tylko jeden nosił nazwisko kustosza 
Muzeum Zoologicznego w  W arsza­
wie, dra Tadeusza Jaczewskiego.

Główne strzały padły w „Gazecie 
Polskiej", ale mniejsze armatki czyn­
ne były  także na innych placówkach.

D odajm y zaś odrazu, że redakcja 
„G azety Polskiej", jak i później „K u - 
rjera Porannego", zajęły wobec tej 
sprawy stanowisko bezstronne, czego 
najlepiej dowodzą całe szeregi artyku­
łów polemizujących, pomieszczanych 
>uż Jxisiaj w  obu tych pismach. „K u - 
rjer Poranny" rozesłał nawet rodzaj 
ankiety do szeregu profesorów, pro­
sząc o wypowiedzenie się w  tej kwe- 
stji.

Obecnie przeżyw am y okres „o d ­
powiedzi na ataki p. Jaczewskiego 
i tow arzyszy; wystarczy zanotować 
kilka najważniejszych polemik, jak dr. 
F. Trzaski i asystenta dra Kejusa w 
„Gazecie Polskiej", dra Tad. Felszty- 
na w temże piśmie, cykl artykułów  
w  „K urjerze Porannym ", np. rektora 
H ryniewieckiego, rektora Thulliego, 
prof. W lndakiewicza, w  „K urjerze 
Polskim ", prof. Zygm unta Łem pic- 
kiego i innych. Rów nież na gruncie 
prasy lwowskiej odbiła się już ta po­
lemika żywem  echem.

N ie o to nam jednak idzie w  tej 
chwili, aby barwnie przedstawiać 
przebieg tej także barwhej -i gorącej 
polem iki; to należy raczej do części 
historycznej, do jakiegoś przyszłego 
kronikarza objawów dzisiejszej współ­
czesności polskiej.

Najznamienniejsze jest to, że 
przyszła taka chwila, w  której trze­
ba bronić uniwersytetów i profe 
sorów przed atakami ludzi młodych 
i początkujących naukowców, którzy 
walą w m ury W szechnic polskich o- 
gólnikami ciężkiego kalibru.

Zarzuty „preopinantów " streszcza­
ją się mniej więcej w  takich punk­
tach: Dzisiejsze uniwersytety polskie 
nie spełniają należycie swoich zadań, 
a łączenie działalności naukowej i pe­
dagogicznej przez (profesorów w y ­
chodzi samym instytucjom  na nieko­
rzyść; profesorowie uniwersytetów 
mają słabe poczucie obowiązku, od­
znaczają się małą wydajnością pracy, 
spychają gros obowiązków w ora- 
cowniach na asystentów i siły po­
m ocnicze; profesorowie uniwersyte­
tów  są nieodpowiedzialni jprzed ni­
kim  i nieusuwalni, posiadają zbvt 
wiele przywilejów i cieszą się brakiem 
kontroli; mają za dużo wakacyj, za 
w ysokie rangi i dochody; owocność 
pracy naukowej profesorów  zostawia 
wiele do życzenia i t. d.

Rezultat: trzeba gruntownie zre­
form ować uniwersytety, zrobić z nich 
akademickie szkoły zawodowe, wycho 
wujące tylko praktyków , a całą pracę 
naukową polską przerzucić raczej do 
specjalnych instytutów badawczych. 
W tedy i profesorom  dostanie się od­
powiednia „p igu ła": ja k  przyjdzie
większa kontrola, mniejsze dochody i 
honory, większe zrównanie z resztą 
funkcjonarjuszów służby publicznej — 
to zmniejszy się „buta i n iezdyscypli­
now anie" profesorów, mieszających 
się często w  niepotrzebne sprawy.

O to jest w  głównych zarysach treść 
zarzutów, które głosiciele nowej e- 
wangelji naukowo uniwersyteckiej a- 
nonimowo podają światu.

N ie m am y zamiaru posądzać auto­
rów  artykułów  o jakąś złą wolę. Ż y ­
jem y teraz w  takich czasach, że lu­
dziom się różne idee roją po głowach.

N ie myślimy twierdzić, że dzi- 
sicisze uniwersytety (nietyiko polskie, 
ale t a k s a m o  zagraniczne) są czemś 
idealnem i nienaruszalnem, co nie 
wym agaioby żadnej zgcia pop-awy 
I zmian na lepsze. W  ustroju szkól 
najwyższych, w  układzie stud'ów 
akademickich jest napewno dużo 
tradycjonalizm u, często nieprzysto­
sowanego do ducha idących czasów. 
C  pewnej reform ie uniwersytet.>w 
(bez naruszania ich autonomji) myślą 
od wiciu lat sami profesorowie szkol 
w yższych: R ząd  nasz, tak godiw v i

czujny w sprawach ośw iaty, ku iturv 
i nauki polskiej, także z pewnością 
mejecno miałby w  tej sprawie do po­
wiedzenia. W spółpraca Państwa z U  
czelniami akademickiemi nad ich 
skrzepieniem i poprawą jest zawsze 
pożądana!

Nie sądzimy również, aby wszyst­
kie wystąpienia pewnych grup profe­
sorskich były zawsze i wszędzie nale­
życie obmyślane i przewidujące; fak ­
tem jest, że niejeden krok niewłaściwy 
przyniósł uniwersytetom szkodę.

W ydaje nam się natomiast rzeczą z 
gruntu niesprawiedliwą generalne pod­
kopywanie powagi naszych Wszechnic 
i stawianie postulatów daleko idą­
cych reform. Rozdzielanie pracy 
naukowej i działalności praktyczno- 
pedagogicznej w  Uniwersytetach — 
jest nie do przeprowadzenia. N ie tylko 
dlatego, że taka łączność istnieje w  ca­
łym  świecie kulturalnym , ale i dlate­
go, że tylko z źródeł czystej nauki 
płynąć może prąd ożyw czy ku pracy 
pedagogicznej, że tylko ludzie, pracu­
jący sami twórczo na polu nauki 
kształcić mogą młode pokolenia ludzi 
dzielnych, twórczych, inicjatywnych, 
jakich potrzebuje nasze Państwo. Insty­
tuty badawcze mają niewątpliwie bar­
dzo ważne znaczenie w  nauce, ale na­
przód Polska nie może sobie pozwolić 
jeszcze długo na zakładanie takich in­
stytutów  w  większej ilości, a powtóre 
Instytuty nie zastąpią nigdy pracowni

% ostatniej chwili.

Marszałek Piłsudski w Folticeni.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 21 kwietnia. Z  Bukare­
sztu donoszą, że Marszalek Piłsudski 
wyjechał dziś do Folticeni na uroczy­
stość 16 pułku piechoty rumuńskiej,

którego jest szefem W  Folticeni po­
czynione zostały specjalne przygoto­
wania na przyjęcie P. Marszałka. v

Wyjazd wicemin. Koca do Paryża.
Warszawa, 21 kwienia. Wczoraj 

wieczorem wyjechał do Paryża wice­
minister Skarbu, Koc. Jak utrzymują, 
wyjazd ten pozostaje w związku z 
finaUzacją rokowań w  sprawie wy-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

płaty pożyczki na kontynuowanie bu­
dowy magistrali węglowej. Wicemin. 
Koc ma się spotkać w Paryżu z po­
wracającym z urlopu wypoczynkowe­
go ministrem Komunikacji, Kiihnem.

Zgon kardynała dr. Piffla.
(Telefonem od naszego korespondenta.,

Warszawa, 21 kwietnia. Z  Wiednia stąpił w wyniku ataku apopletyczne- 
donoszą: Eteiś o godz. 2 nad ranem go. (Ob. dep. na str. 4.) 
zmarł kardynał dr. Piffl. Zgon na-

Narada Mac Donalda z Tardieu.
Warszawa. 21 kwietnia. Z  Paryża 

donoszą: Wczoraj wieczorem Mac Do­
nald wylądował na lotnisku pod Pary­
żem, eskortowany przez angielską woj­
skową eskadrę lotniczą aż do Le Bour- 
get. Niezwłocznie Mac Donald udał się 
do ambasady angielskiej i po kilku

(Telefonem od naszego korespondenta.)

chwilach wypoczynku odiechał na 
Quai d‘Orsay, gazie został przyjęty 
przez premjera Tardieu. Rozmowa 
między obu mężami stanu trwała trzy 
kwadranse. Mac Donald i Tardieu opu­
ścili Paryż o 2 1 .jo.

i seininarjńw uniwersyteckich, bo sa­
me swoją krew  odżywczą tylko z nich 
czerpią. W  Polsce, jak i na całym 
świecie, musi U niwersytet pozostać 
dalej instytucją naukową i zakładem 
pedagogiczno - kształcącym. C o do 
pracy profesorskiej, to padły ze stro­
ny atakujących zarzuty niesłuszne, za­
rzuty zbyt pochopne w  lekkomyślnem 
generalizowaniu. Zapewne nie wszyscy 
profesorowie Uczelni wyższych pracu­
ją jednakowo i z tą samą intensywno­
ścią; kto jednak patrzy bliżej na tę 
pracę, kto zajmuje się poważnie (a nie 
żartobliwie!) jej statystyką —  ten wie, 
że praca naukowa ogółu tych profe­
sorów jest bardzo wydatna. Świadczy
0 tern bibljografja ich prac, żywotność 
seminarjów i laboratorjów, produkcja 
młodych sil naukowych, udział w kon­
gresach zagranicznych i t. d. N ieodpo­
wiedzialność i nieusuwalność profeso­
rów Uniwersytetu, jako ich w yjątko­
w y przywilej, jest również przyw idze­
niom autorów ataku antyuniwersytec- 
kiego. Profesorowie są odpowiedzialni 
przed swojemi władzami uniwersytec- 
kiemi i przed najwyższą W ładzą 
Oświatową Państwa, a ich stosunki 
służbowe nie odbiegają bynajmniej tak 
zasadniczo od ogólnej pragm atyki u- 
rzędniczej, jak to sobie autorowie ata­
ków wyobrażają. Kwestja ubocznych 
dochodów profesorskich (z egzami­
nów i t. d.) nie może wogóle być 
przedmiotem rozważań, gdyż dochody 
te są dzisiaj dla ogółu profesorów mi­
nimalne i dotyczyć mogą tylko pew­
nych kategoryj egzaminatorów. N ie 
można również obliczać pracy profe­
sorskiej wedle kilku godzin w ykładów
1 zajęć sem inaryjnych tygodniowo, 
gdyż te zajęcia są tylko drobną cząstką 
tej czujnej i ustawicznej pracy w in­
stytutach, laboratorjach, przy ocenie 
rozpraw uczniowskich, udzielaniu 
wskazówek, którą profesor poświęcać 
musi swoim wychowankom . D o tego 
dołącza się bardzo wiele zajęć ogólno- 
uniwersyteckich i administracyjnych, 
obciążających profesora, tak, że rze­
komo długie wakacje są najczęściej je­
dyną porą dla własnej pracy nauko­
wej i dla koniecznego dla mózgów 
ludzkich wypoczynku.

Trzeba się bliżej przypatrzyć dzi­
siejszemu życiu naukowemu i nauczy­
cielskiemu uniwersytetów, aby je ucz­
ciwie osądzić. Trzeba zobaczyć te 
przepełnione pracownie i seminarja, 
te stosy prac magisterskich, czekają­
cych oceny profesora, tę gorączkę se­
zonów egzaminacyjnych, ten cały 
skom plikowany splot obowiązków m o­
ralnych profesora wobec własnego su­
mienia naukowego i nauczycielskiego, 
wobec kolegów i społeczeństwa, w y­
magającego od nich licznych bezinte­
resownych świadczeń, aby móc wydać 
w yrok  sprawiedliwy.

N ie przeczym y, że wszędzie zda­
rzają się w y ją tk i: z konieczności (wiek, 
sterane zdrowie), a nawet i ze zlej 
woli, ale generalizowanie pewnych ob­
jaw ów  ujemnych i potępianie w czam- 
był wszystkich za jednego, nie przy­
nosi pożytku ani nauce polskiej, w yso­
ko dziś cenicnei w  świecie, ani Pań­
stwu, które U niw ersytety nasze ota­
czało i otacza zawsze najserdeczniej­
szą opieką. N ie przynosi też zaszczy­
tu autorom zaczepnych i wojowniczo 
rozdąsanych artykułów . St. Ł .
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Djalogi przedwyborcze we Francji.
P ierw szy  i ó'»iuy m a ja  — dni w yborów  w e F rancji. — W nika  o te rm in  w yborów . — 
M owy przyw ódców . — P ro g ram  socjalistów . — O dpow iedź rad y k a łó w . — T ard ieu

w  w alce z so c ja lis tam i — W yborcy  m a ją  głos.
Od paru lat jest 1 maja we Francji 

dniem normalnym. Rząd zakazuje de- 
m onstracyj i pochodów stronnictw ro­
botniczych, a policja rygorystycznie 
pilnuje porządku, mając przedewszyst- 
kiem na oku komunistów. Dzięki te­
mu pierwszego maia odbędzie się 
pierwsze glosowanie do Izby Deputo­
wanych, bez starć, bez zwiększenia 
istniejących napięć. Pierwszy maja w 
tym  roku będzie więc mimo wszystko 
dniem nadzwyczajnym  we Francji •— 
i dla Francji.

Sama data w yborów  była przed­
miotem walki. Lewica — radykali i 
socjaliści — uważa, że nastrój w yb or­
ców jest przychylny dla niej jako dla 
opozycji, i dlatego domagała się wcze­
śniejszego ich terminu (były nawet 
g ’osy za rozwiązaniem izby przed 
upływem kadencji). Z  tych samych po­
w odów  większość rządowa — praw i­
ca i centrum — była za datą możliwie 
odległą. Jeszcze jeden wzgląd w pły­
wał na to jej stanowisko. Prawica 
francuska spodziewała się zwycięstwa 
praw icy niemieckiej przy w yborach i 
dlatego pragnęła z w yborów  francu­
skich uczynić odpowiedź na w ybory 
niemieckie, spodziewając się wzm oc­
nić w  ten sposób swoje szeregi. N aro­
dy rozmawiają ze sobą obecnie za po­
mocą kartek wyborczych.

Prem jer Tardieu wybrał daty po­
średnie — 1 i 8 maja. Ale 1 maja na­
stępuje po 24 kwietnia, dniu w yborów  
do sejmu pruskiego i do szeregu sej­
m ów w większych krajach niemiec­
kich.

W alka w yborcza we Francji rozwi­
ja się w  całej pełr„ W  form ie swej jest 
przehzysta, jasna, jak dotąd, pełna 
kurtuazji dla przeciwnika, mimo nie­
zbędnej k rytyk i i złośliwości. W odzo­
wie partji, jak protagoniści chórów, 
wysuwają się przed fronty i prowadzą 
ze sobą djalog w  obliczu całego naro­
du. Pisma zdają sprawę objektywnie 
ze wszystkich przemówień. Przywód­
ca opozycji, radykał H erriot, korzysta 
z radja narówni z ministrami.

Szef so< jalistów, Leon Blum , roz­
począł taniec. Socjaliści francuscy są 
bardziej doktrynerscy i konserwatywni 
w interpretacji kanonów partyjnych 
od socjalistów innych kraiów. Tern 
Ciekawsze, że Blum, oporny dotąd na 
punkcie współdziałania w rządzie ze 
stronnictwami mieszczańskiemi, oka­
zał się teraz dość um iarkowanym . W e­
dług niego, o ile socjaliści wysuną się 
na czoło przy wyborach, to utworzą 
rząd przy pomocy radykałów. O ile 
zaś radykali ich prześcigną, to gotowi

Arcybiskup wiedeński ks. 
kard. Piffl rażony apo­

pleksją.
W iedeń, 20 kwietnia. (PAT). K ar­

dynał Piffl uległ atakowi apoplektycz- 
neiru. Stan kardynała budzi obawy. 
O chorobie jego dzienniki donoszą co 
następuje: Ju ż wczoraj rano dały się
zauważyć u kardynała sym ptom y, kto 
re z razu traktowano jako niedyspo­
zycję żołądkową. K iedy stan kardyna­
ła pogorszył się, wezwano lekarza. 
Stwierdził on apopleksję i porażenie 
lewej części ciała. C hory strać ił przy­
tomność i opatrzony został Świętemi 
Sakramentami. Dziś popołudniu stan 
chorego nieco się poprawił. Kardynał 
o azy skał ,uż pizytom ność i poznaje 
otaczające go osoby.

Wiedeń, 20 kwietnia. (PA T). Stan 
zdrowia kardynała Piffla nie uległ do­
tychczas zmianie i jest nadal poważny. 
U  łoża chorego zjawił się w  ciągu dnia 
prezydent republiki Miklas i nuncjusz 
apostolski Sililia, k tóry przyniósł cho­
rem u błogosławieństwo O jca świętego.

wejść do ich gabinetu. W ysuną przy- 
tem trzy główne punkty program o­
w e: intensywną akcję w  sprawie roz­
brojenia, rozszerzenie ubezpieczeń spo­
łecznych przedewszystkiem o ubezpie­
czenie na wypadek bezrobocia, a w re­
szcie upaństwowienie kolei pryw at­
nych i m onopoL N a tej platformie 
współdziałanie z radykałami jest m ożli­
we, gdyż różnice polegają raczej na 
odcieniach, niż na barwach, na tem- 
pie, niż na łierunku.

H erriot nie odpowiedział wyraźnie 
na tę propozycję. Powołał się na tra­
dycję współdziałania demokracji ze 
socjalistami, nie odrzucając jednak 
m oż'iwości współpracy z lewem cen­
trum. O błożył natomiast interdyktem

Genewa. 20 Kwietnia. (PAT.) N a 
początku dzisiejszego posiedzenia, ko­
misja główna konferencji rozbrojenio 
wej przyjęła rezolucję, opracowaną 
przez komitet redakcyjny w  sprawie 
1 ryterjów  rozbrojenia. Po raz pierw­
szy nie osiągnięto jednomyślności, 
gajyż Litw inow  glosował przeciwko 
rezolucii. Oświadczył on, że nie może 
zgodzić się, aby rezolucja powoływała 
lę na pakt Ligi Nai odów, do której 

Sowiety nie należą.

Bukareszt, 20 kwietnia. (PAT). Po 
trzydniow ym  Dobycie w Kiszyniewie, 
gdzie przyjął generalnego inspektora 
armji gen. Olteahu, ministra Besarabji 
gen. Rascanu i dowódcę korpusu. 
Marszałek Piłsudski powrócił do Bu­
karesztu. N a stacjach, którem i prze­
jeżdżał P. Marszałek zgromadzone b y­
ły tłumy ludności, manifestujące na je-

Insbruck. 20 kwietnia. (PA T.) K on­
ferencja m iędzynarodowych Izb han­
dlowych zakończyła się dziś jedno- 
myślnem przyjęciem rezolucji, która 
opieka się na projekcie francuskim i 
wysuwa go na pierwszy plan. Silna z 
początku opozycja niemiecko-austrja- 
oka oraz włoska przeciwko temu pro­
jektow i w ciągu debaty bardzo zła­
godniała. Przyczyniło się do tegb 
m. i. wystąpienie delegacji polskiej, 
przyczem  t. zw. pro.ekt polski w pły­
nął silnie na złagodzenie sprzeczności 
poglądów. Tekst rezolucji, ułożonej 
na wczorajszem posiedzeniu zawiera

Warszawa, 20 kwietnia. (PAT.) 
Ja k  wiadomo, przemysł węglow y za­
w arł między sobą umowę, dotyczącą 
uregulowania eksportu węgla i łącznie 
z tą umowęą utw orzył przy polskiej 
konwencji węglowei fundusz w yró w ­
naw czy na pokrycie strat, w ynikają­
cych z eksportu węgla na dumpingo- 
wane przez eksporterów innych kra- 
jOw rynki zamorskie. N iektóre punk­
ty um owy eksportowej i funduszu 
w yrównawczego zostały przez prze­
m ysł węglowy poddane pod arbitraż 
ministra Przem yślu i Handlu. N a  po­
siedzeniu arbitrażowem  w dniu 13-go  
bm., odbytem w  Ministerstwie Prze­
m ysłu i Handlu, nastąpiło roz-

prawicową grupę M arin‘a, a ostrą k ry ­
tyką gabinetów Laval‘a i Tardieu dał 
do zrozumienia, że nie przyjm ie pro­
p o zyc ji kom prom isowych obecnego 
premjera.

Imieniem rządu przemawiali prze­
dewszystkiem Tardieu i minister spra­
wiedliwości Paul Reynaud. Premjer, 
pełen w erw y i optym izm u, „codzienny 
trium fator", jak m ówią złośliwi, chciał 
trafić do instyktu ładu, oszczędności i 
poczucia bezpieczeństwa przeciętnego 
Francuza. Zarysował platformę więk­
szości centrowej — bez M arin‘a, któ­
remu zarzucił „negatyw ny nacjona­
lizm " i bez socjalistów, którym  w ypo­
wiedział ostrą walkę. Reynaud, mały, 
szczupły, o twarzy Anam ity, przerzu-

W  dalszym ciągu posiedzenia ko­
misja główna rozpoczęła dyskusję nad 
■problemem rozbrojenia j akościowego. 
Przewodniczący zaznaczył, że w tej 
sprawie istnieje szereg propozycyj, a 
pozatem łączą się z tern zagadnieniem 
propozycje francuskie, dotyczące od­
dania do dyspozyłeji Ligi N arodów  
pewnych rodzajów broni.

Minister Simons w dłuższem prze­
mówieniu m otyw ow ał zgłoszony 

i przez siebie projekt rezolucji następu-

go cześć. 16  p. p. w  Falticeni czyni 
przygotowania do bliskiego przyjęcia 
Marszałka, swego szefa.

Bukareszt, 20 kwietnia. (PAT). 
Marszalek Piłsudski byl dziś ponownie 
przyjęty przez króla na godzinnej 
rozmowie, poczern przyjął ministra 
skarbu Argetojanu.

między innemi zwrot, który kładzie 
szczególny nacisk na to, by ewentual­
ny blok nadldunajski prowadził lojalną 
politykę handlową w  stosunku do 
państw sąsiednich, których eksport do 
państw bloku stanowi poważną część 
ich ogólnego eksportu. Jest to prze­
dewszystkiem w interesie Polski, któ­
rej eksport do krajów naadunajskich 
stanowi 20 prc. jej ogólnego eksportu, 
poaczas gdy eksport Niemiec dó 
państw naddunajskich stanowi tylko 
10  prc. ich eksportu, a w yw óz Włoch 
tylko 7.

strzygnięcie poszczególnych spornych 
spraw.

W dniu dzisiejszym p. Czesław 
Peche, dyr. dep. górniczo - hutnicze­
go jako arbiter, upoważniony przez 
ministra Przem ysłu i Handlu do roz­
strzygnięcia powyższych spraw, za­
kończył swe praoe, odczytując osta­
teczny tekst um owy, ' zredagowanej 
W m yśl zasad, ustalonych na wspo- 
mnianem posiedzeniu arbitrażowem, 
z droDnemi tylko poprawkami. Tern 
samem utworzenie funduszu w yrów ­
nawczego i konwencji eksportowej 
dla węgla stało się faktem  dokona­
nym .

cii ster nieco na prawo, nie wypierał 
się M arin‘a, ostrzegał przed zgubnym, 
jego zdaniem, wpływem  polityki socja­
listyczne; na finanse.

W  kwestjach taktycznych wysu­
nięto teay trzy koncepcje przyszłej 
większości i rządu: centrowo - praw i­
cową (Marin, Reynaud), centrową 
(Tardieu), lewicową (Blum), ku której 
grawitują radykali, nie odrzucając jed­
nak ewentualności drugiej.

Rzeczow o biorąc, stronn etwa pra­
wicowe odrzucają w  całości program 
Bluma, żądają nawet ograniczenia u- 
bezpieczeń społecznych i okrojenia bu­
dżetu. Radykali znów w sprawie bez­
pieczeństwa chcą pogodzić jakobińską 
tezę „obrony kraju" z hasłami pacy­
fizm u i rozbrojenia.

Przewódcy przemawiają do naro­
du, kandydaci obrabiają okręgi a w y­
borcy zadecydują. N a  podstawie tej 
decyzji, przewódcy i ipartje określą 
ostatecznie swoje program y i taktykę.

W .

i Marinkovića.
jącej treści: „Konferencja oświadcza,
że nie przesądzając innych propozy- 
cyj, które będą dyskutowane w dal­
szych punktach porządku dziennego, 
przyjm uje zasadę rozbrojenia iakościo 
wego tj. w ybór ipewnych kategoryj 
oraz pewnych typów  broni, których 
posiadanie lub używanie byłoby zaKa- 
zane wszystkim  państwom drogą kon 
ferenqji międzynaroabwej.

Dłuższe przem ówienie wygłosił 
także delegat niemiecki N adolny, któ­
ry pow tórzył raz jeszcze argumenty 
niemieckie za zakazem rożnych ro­
dzajów broni p o w o łu je  n a-to , że 
zostały one zakazane Niem com . N a­
dolny uważa, że chwila jest nieodpo­
wiednia na dyskusję o  oddaniu pew­
nych rodzajów  broni db dyspozycji 
Ligi Narodów , natomiast zakaz broni 
ofensywnej uważany jest przez dele- 
gac.ę niemiecką za jedną z głównych 
części dzieła rozbrojeniowego.

Delegat Jugosławji złożył projekt 
rezolucji, odpowiadający propozycjom  
przedłożonym  kilka dni temu przez 
M arinkovica. Projekt jugosłowiański 
zmierza do ogramczen:a ciężkiei arty- 
lerji i czołgów i poddania ich pod kon 
trolę Ligi N arodów , do zniesienia o- 
krętów  wojennych i do zakazu w ojny 
chemicznej, bakteriologicznej, do znie 
sienią bombardowania powietrznego 
oraz przygotowań doń. Delegat przy­
pomniał, że proste zniesienie pewnego 
rodzaju broni stworzyłoDy pewne nie 
równomierności pom iędzy państwami 
przemysłowymi, a państwami nie po- 
siaaającemi przemysłu, wobec czego 
musi ono być otoczone gwarancjami 
polńycznem i, zapewniającemi bezpie­
czeństwo.

Po krótkiem  przemówieniu min. 
Grandi‘ego, który pop.ar1 rezolucję, 
zgłoszoną przez Simona, dalszą dysku 
sję- odroczono do jutra.

Samob^utuo wybitnego 
przemysłowca niem.

Berlin, 20 kwietnia. (PAT). U bie­
głej nocy w Augsburgu pozbawił się 
życia wystrzałem  z rewolwe-u leaen z 
najwybitniejszych przem ysłowców nie­
mieckich 60-letni Steinb.uss. Powodem 
targnięcia się na życie miały być trud­
ności finansowe w  jakie wpadł Stein- 
beiss rzekomo w zw ązku z aferą Kreu- 
gera. Steinpeiss oył przea wo^ną wła­
ścicielem wielkich lasów w Bośni Obec 
nie jeszcze należał do najzamożniej­
szych przedsiębiorstw drzewnych. 
Własnością jego był szereg firm  drzew­
nych w  Niem czech i zagranicą

Problem rozbrojenia jakościowego.
Propozycje Simona, Nadolnego

Ponowna wizyta Marsz. Piłsudskiego
u króla Karola.

---------------o---------------

Polska a problem federacji naddimajskiej
na ko&ferencii międzynarodowej Izb handlowych.

--------------o--------------

Ostateczne ustalenie zasad
funduszu wyrównawczego przemysłu węglowego.
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Transport złota sowiec­
kiego dla Niemiec.

Berlin, 20 kwietnia. (PAT). Prasa 
donosi o nadejściu do R yg i, jako punk 
tu transytowego, transportu złota so­
wieckiego w ilości 8.000 kg., przezna­
czonego dla Banku Rzeszy. Złoto to 
ma stanowić pokrycie należności za 
wielkie zamówienia maszyn rolniczych 
i taboru kolejowego dla Sowietów.

Groźny pożar w Łodzi
Łódź, 20 kwietnia. (PA T). Dziś 

w nocy wybuchł groźny pożar w  mie­
szkaniu N . Solarza przy ul. i i- g o  L i­
stopada, trudniącego się wyrobem  to­
rebek papierowych, w kamienicy 4-0 
piętrowej. Spaliły się dwa mieszkania, 
dach kamienicy, oraz dach sąsiedniego 
domu. Żona Solarza udusiła się w dy­
mie. W  czasie akcji ratunkowej trzech 
strażaków uległo zaczadzeniu.

„Czsrwona gwardjaM 
w Niemczech istnieje.

Berlin, 20 kwietnia. (PAT). O gło­
szony został komunikat prezydjum po 
licji stwierdzający, że przeprowadzone 
wczoraj w  Berlinie w  biurach kom u­
nistycznych tak zwanych antyfaszy­
stowskich związków wielkie rewizje, 
potwierdzają istnienie i nielegalną ak­
cję „czerwonej gwardji“ , rozwiązanej 
swego czasu przez władze. Szczegóły 
do tej chwili trzymane są w tajemni­
cy. Aresztowano wiele osób, między 
innemi posła komunistycznego do 
Reichstagu Kórnicka. Podobnie sensa­
cyjne w yniki rewizji dała akcja policji 
w okręgach H artzburg, W ilhelmsburg 
i Ltineburg. Czerwona gwardja działa­
ła tam pod firm ą związków  walki z 
faszyzmem, organizacyj sportowych i 
strzeleckich klubów robotniczych.

Orkan zniszczył miasto.
Tegucigalpa (Honduras), 20 kw iet­

nia. (PA T ). G w ałtow ny orkan, trw a­
jący przeszło 3 godziny zniszczył do­
szczętnie miasto Clanchito. 9/10 mie­
szkańców pozostało bez dachu nad 
głową. Jest wiele osób zabitych i ran­
nych.

Modne Towary Bławatne 
DLA PAŃ

SUKNA M Ę S K I E
Stachiewicz i Abrysowski
Lw ów  - R ynek  - T ry b u n a lsk a

Wykrycie przygotowań hitlerowców
do masowych nadużyć wyborczych.

Dar dla Marszałka 
Piłsudskiego.

( Berlin, 20 kwietnia. (PA T .) „Ber- 
] liner Ztg. am M ittag" donosi, że 

władze pruskie wpadły na trop przy­
gotowań narodowych socjalistów -do 
nadużyć wyborczych. Korzystając z 
przepisów ordynacji wyborczej^, ze­
zwalających na głosowanie do sejmu 
pruskiego wszystkim  obywatelom  
Rzeszy, zameldowanym w Prusach, 
narodowi socjaliści zamierzali zmooi- i

lizować w przeddzień w yborów  wiel­
kie wycieczki swych zwolenników z 
innych krajów  Rzeszy do Prus. O b y ­
watele ci, zaopatrzeni w legitym acje 
wyborcze, mieli złożyć swoje głosy w 
okręgach niepewnych dia H itlerow ­
ców. Zam iary te w  ostatniej chwili 
uniemożliwił pruski minister Severing 
przez wydanie odpowiednich zarzą­
dzeń.

Jaki wynik dadzą niedzielne wybory
do sejmu pruskiego.

Paryż, 20 kwietnia. (PA T ). Sekre­
tarz stanu dr. Robert Weisman, naj­
bliższy współpracownik premjera pru­
skiego Brauna udzielił wywiadu ko­
respondentowi „Le Petit Parisien”  w 
sprawie w yborów  do sejmu pruskiego. 
Do przyszłego sejmu pruskiego, we­
dług przewidywań Weismana w ybra­
nych będzie 100 socjalistów, 65 kato­
lików, 10  dem okratów, — ogółem 175 
posłów po stronie koalicji wejmar- 
skiej. Opierając się na rezultatach w y ­
borów na prezydenta Rzeszy, można 
z drugiej strony przypuszczać, że hit­
lerowcy otrzym ają 140 mandatów, 
niemiecko - narodowi — 40, ludowcy 
—  35, co się tyczy komunistów, to 
zdaniem Weismana, cofną się oni zlek-

ka i liczba ich posłów nie przekroczy 
60-ciu.

Decydujące znaczenie w nowym 
sejmie będą miały drobne partje, które 
bądź popierając koalicję weimarską, 
bądź blok praw icow y, przechylą się 
na tę czy inną stronę szalę zw ycię­
stwa. Każda uchwala w  nowym  sejmie 
pruskim napotka na trudności. Rząd 
pruski wobec podobnej Izby stanie w 
obliczu nieprzyzwyciężonych prze- 

j szkód. W alka między nacjonalistami a 
weimarowcami będzie zresztą nie­
zwykle skomplikowana z powodu ob­
strukcji, jaką będą stosować komuni­
ści. N ie posiadając stałej większości 
przyszły sejm nie będzie mógł praco­
wać — kończy dr. Weisman.

„Sprawiedliwość" sędziów gdańskich.
M orderca ro b o tn ik a  p o lsk ieg o  — uniew inniony.

Gdańsk. 20 kwietnia. (PAT.) W czo j oskarżonymi byw ali hitlerowcy lub 
raj w instancji apelacyjnej odbyła się 1 inni obywatele gdańscy, zaś ofiarami
rozprawa przeciw hitlerowcowi Ku- 
szelowi, k tóry  we wirześniu zeszłego 
roku śmiertelnie zranił sezonowego 
robotnika polskiego Słowika. W  
pierwszej instancji Kuszel był od wi­
ny i kary zwolniony. W yrok ten zo­
stał .przez sąd apelacyjny zatwiejdza- 
ny: sąd przyznał, że Kuszel działał w 
obronie koniecznej.

Przypom nieć należy przy tej spo­
sobności, że dotąd w  wypadkach, gdy

Polacy, sądy gdańskie w> dawały w y­
roki uniewinniające.

Utworzenie ostatnio w  Gdańsku 
oddziału pracowników narodowo-so- 
cjalistycznych, do którego przystąpiło 
wielu sędziów i prokuratorów  gdań­
skich, rzuca pewne światło na dotych 
czasowe postępowanie sądownictwa 
gdańskiego w podobnego rodzaju pro 
cesach sądowych.

Dunikowski nie będzie zwolniony.
Nowe dośw iadczen ia  n a s tą p ią  o k o ło  po łow y m aja.

O statnio odbył się w Brukseli kongres pol­
skich towarzystw  w Belgji. Kongres nadesłał 
M arszałkowi Piłsudskiemu adres hołdowniczy 
i srebrną lampę górniczą, k tórą widzimy ną 

naszej fotografji.

Paryż, 20 kwietnia. (PAT). Ponie­
waż od paru dni krążą pogłoski o ma- 
jącem nastąpić prowizorycznem  w y­
puszczeniu Dunikowskiego na w ol­
ność, współpracownik jednego z dzien­
ników paryskich udał się po wyjaśnie­
nia do obrońcy Dunikowskiego, ad­

wokata Klotza, który oświadczył, że 
niedawno z polecenia prokuratury 
dwaj lekarze: psychjatra i lekarz cho­
rób płucnych poddali więźnia skrupu­
latnemu badaniu. N a podstawie ich 
orzeczenia stwierdzono, że stan zdro­
wia Dunikowskiego nie wymaga w y ­

puszczenia go na wolność. Grupa po­
szkodowanych stanowczo sprzeciwia 
się wypuszczeniu Dunikowskiego. O 
ile oskarżony jest rzeczywiście w m oż­
ności produkować złoto przy pomocy 
swej maszyny, niech tego dowiedzie, 
w  przeciwnym  razie ,powinien umrzeć 
na wigotnej słomie lochu“ . Zm onto­
wanie m aszyny ma być ukończone 
około 15 maja, poczem Dunikowski 
ma ponownie rozpocząć swe doświad­
czenia. Wedle oświadczeń jednego z 
członków rodziny, Dunikowski zdecy­
dowany jest zachować do końca ta­
jemnicę wynalazku i odrzucić wszyst­
kie czynione mu propozycje.
— W 1■ , H B SB B B SSB Sgl

d a lek a  i zb liska.
T elegraficzne w iadom ość!

ze św ia ta .
WIEDEŃ. Matouska był poczytalny.

; Lekarze psychjatrzy orzekli, że sprawca za­
machów kolejowych Matouska jest człowie­
kiem poczytalnym. Obrońca Matouski odwo­
łał się od tego orzeczenia do fakultetu me­
dycznego uniwersytetu wiedeńskiego.

MOSKWA. Echa wybuchu wulkanu.
Prasa moskiewska donosi o skutkach wybu­
chu wulkanu na wyspie Swinoj. Wyspa jest 
częściowo pokryta popiołem, a częściowo za­
lana błotem wulkanicznem. Poza 5-ma ofia­
rami wybuchu i 15 poparzonymi, jedna ko­
bieta craz troje dzieci zmarło w szpitalu w 
Baku.

mm.

Z  Teatru Wielkiego.

Czarne Ghefto.
(Wszystkie dzieci Boga mają skrzydła).

Sztuka w  7-mfu o d sło n ach  E ugenjusza 0 ’N eill’a.
Dawno już nic zaskoczono nas w 

teatrze taką niespodzianką; nie mam 
tu na myśli egzotyki, do której przy­
zwyczaja nas aż nadto kino i operetka.
Niespodziankę stanowi wprowadzenie 
na scenę problemu, w obcem środowi­
sku równie żywotnego, jak dla nas n. 
p. walka klasowa: problemu walki ras.

Być może, przyjdzie kiedyś okres, 
gdy uprzedzenia rasowe staną się takim 
samym przesądem, jakim dla nas są 
już bezapelacyjnie przesądy religijne, 
a z małemi zastrzeżeniami przesądy 
narodowościowe. Przemawia za tern 
fakt, że nie każdy człowiek ktńorowy 
(bo niechęć ras białych, aryjskiej i se­
mickiej, jest ledwie dostrzegalna) w y ­
wołuje rów ny sprzeciw w  psychice bia­
łego człowieka. Zależne to jest od sto­
pnia różnicy. Powiedzieć można w ręcz: 
od koloru. Im podobniejszy do nas jest 
nasz kolorow y brat, tern mniejszą ku 
niemu odczuwamy odrazę. C zyli po- 
prostu gra tu rolę nietyle prawo krw i

i czystości „gatunku11, ile dziecinny 
strach przed czarnem.

W  tej walce ras człowiek czarny 
stanął na samem dnie nędzy. U żyw a­
ny dawniej narówni ze zwierzęciem 
domowem w olbrzym iem  gospodar­
stwie A m eryki i W ielkiej Brytanji, te­
raz zaczyna być dopuszczany do współ 
życia z białymi. Od dziecka w ycho­
wuje się — jeśli mieszka w Am eryce — 
w środowisku drugiej rasy. Korzysta 
z jej praw, szkól, w iedzy, chce dzielić 
narówni z nią jej przywileje i obowią­
zki. Jak  długo jest dzieckiem, nie od­
czuwa żadnej prawie różnicy. Przed 
jego, naiwnie zachwyconemi oczyma, 
otwiera się cały raj możliwości. Białe 
dzieci nie pogardzą nim ; czasem go na­
zwą „czarnym  krukiem ” . Są takie na­
wet, któreby chętnie zamieniły swoją 
delikatną bialoróżową cerę na połyskli­
wą, czekoladową skórę towarzysza za­
baw. Miłość dziecinna łączy bez prze­
szkód duszę białej dziewczynki z du-

j sza czarnego chłopca i nie będzie iro- 
j nją m otyw  piosenki m urzyńskiej: 
j „W szystkie dzieci Boga mają skrzy- 
j dła...“
j Ale gdy dziecko m urzyńskie do­

rośnie, otwiera się przed nlem piekło 
czarnego człowieka. U trudnia mu się 
dostęp do szkół wyższych, uniemożli­
wia zdobycie stanowiska, a życie uczu­
ciowe czyni zeń okrutną igraszkę.

Jim  H arris, m łody M urzyn, dwu 
tylko rzeczy pragnie na świecie: mi­
łości i — pracy. C zy istnieje żądanie 
bardziej naturalne? Tragizm  Jim a leży 
w tern, że obu tych najprostszych da­
rów  życia żąda on, M urzyn, od bia­
łych. Jim  kocha najpiękniejszą miłoś­
cią czystej duszy — białą kobietę. I 
chce — o zgrozo — być adwokatem 
wśród białych ludzi!

T o  wystarczy, aby piosenka ulicz­
nego śpiewaka stała się bolesną kpiną. 
T o  tylko tak się m ówi, że „wszystkie 
dzieci Boga mają skrzydła” . M urzyn, 
naiwne, gorące w uczuciach dziecko 
Boże nie ma prawa przypiąć tych skrzy 
del za życia:

„Kiedy stąd odejdę,
Do bark mych je przypnę 
I latać będę, jak ptak,
Po niebie..."

W  upokorzeniu każdego dnia, dep­
tany, jak robak przez stopy białych,

pociesza się bezbronny, niezdolny do 
masowego buntu, m odlący się do bia­
łych bóstw i białych ludzi, czarny:

„Któż zabroni latać mi,
Kto zlinczuje za to mnie 
W  niebie?
Murzyn wolny będzie tylko 
W niebie..."

Czarni i biali, czarni i biali... A  
gdzie w  tern wszystkiem jest — czło­
w iek?!

0 ‘Neill, Irlandczyk z pochodzenia, 
który w  dziedzictwie po rodzicach 
wziął już umiłowanie wolności, jeden 
może w dzisiejszej Am eryce jest powo­
łany do walki o prawdziwą wolność i 
braterstwo wszystkich ludzi. A le zara­
zem zna ten m łody dramaturg wszyst­
kie tajnie odrazy ras. Um ie zbliska i 
bezlitośnie podejść do problemu j*łi- 
łosci między czarnym  mężczyzną .a 
białą kobietą. Ju ż w tern, że nie stwa­
rza odwrotnego konfliktu, leży jasksa- 
w y dowód przyrodniczej" przyczyny 
antagonizmu, Biali s? nietylko w włas- 
nem, ale i w czarnych przekonaniu ra­
są wyższą. Biały mężczyzna będzie bez 
wielkich skrupułów żył z M urzynką: 
„polepszy rasę". A le biała kobieta po­
padnie w  obłęd na m yśl, że mogłaby -w 
łonie swojem nosić czarny płód, płód 
rasy niższej, „nieczystej".

Problem seksualny został więc roz-
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N a  r a t u n e k  r o h i i c t w u .
Wojewoda dr. Rożniecki precyzuje zasady wielkiej akcji Rządu.

W  sali posiedzeń Lwowskiego U rzę­
du W ojewódzkiego odbyło się zebranie 
W ojew . Kom itetu dla spraw tinanso- 
wo-rolnych, pod przewodnictwem  w o­
jew ody dra Rożnieckiego. W  zebraniu 
wzięło udział ponad 30 osób.

N a wstępie zebrania wojewoda dr. 
Rożniecki wygłosił następujące zaga­
jenie:

O stry kryzys rolnictwa o skali mię­
dzynarodowej, obejmując w orbitę 
swych w pływ ów  wszystkie dziedziny 
życia gospodarczego a przedewszyst- 
kiem  rolnictwo nasze, spowodował 
R ząd  do podjęcia akcji walki z jego ob­
jawam i i skutkami. Rząd, powołał do 
życia przy Ministerstwie Rolnictw a 
Centralny Kom itet do spraw finanso- 
w o-rolnych. A kcję Centralnego Kom i­
tetu, uważać można za realnie rozpo­
czętą. Dalszym  ciągiem jego działalno­
ści jest praca w  W ojewódzkich Kom ite­
tach do spraw finansowo-rolnych, a w 
przyszłości i w Pow iatow ych Kom ite­
tach. Kom itety W ojewódzkie obejmą 
akcją wielką i średnią własność, Kom i­
tety Powiatowe małą własność.

Rząd zdaje sobie sprawę z tego, że 
to co dotąd zdołano osiągnąć w  tej 
dziedzinie jest może mało, ale przyznać 
należy, że jest to maximum tego, co 
można w obecnej chwili ogólnej sytua­
cji kryzysow ej zdziałać.

Trzy tezy zasadnicze.
Dla ogólnego zobrazowania akcji 

pom ocy rolnictwa przestawiam zasad­
nicze t e z y  przyjęte za podstawę w 
akcji pom ocy warsztatom rolnym :

a) Odrzucenie m oratorjum  lub ge­
neralnego obniżenia długów rolniczych, 
posiadającego charakter m oratorjum ;

b) Przyjęcie zasad akcji o charakte­
rze indywidualnym  t. zn. zróżniczko­
wania akcji odpowiednio do indywi-

Wyrok śmierci za napad 
rabunkowy.

Łódź, 20 kwietnia. (PA T). W  dniu 
dzisiejszym przed sądem okr. w  Łodzi 
odbyła się doraźna rozprawa przeciw­
ko  sprawcy napadu na kasę kolejową 
na dworcu Łódź - Kaliska 31-letniem u 
W ładysław ow i Mendreckiemu. Sąd w y 
dał w yrok  skazujący Mendreckiego na 
karę śmierci przez powieszenie. O bro­
na odwołała się do łaski P. Prezydenta.

wiązany ujemnie. Angielka poślubia 
M urzyna Jim a Harrisa. Z  trudem już 
pizezwycięża się, aby być posłuszną je­
go pragnieniu. Ale nie zdobędzie się na 
to, aby począć dziecko. Mność dwu ras 
zrealizować się może tylko w  sferze 
czysto duchowej. W  dzieciństwie, wol- 
nem od głosów krwi, i w  chwili 
śnńerci Elli, u w rót nieba, o którem 
śpiewa M urzyn za oknem. W  normal- 
nem życiu oboje będą ofiaram i nietyl- 
ko układu społecznego, ale niepojętej 
natury.

Rozdziela świat białych i czarnych 
także coś więcej: różny duch tw órczy 
obu ras. M urzyni mają swoją kulturę, 
niemniejszą może od europejskiej; my 
ją  nazywam y dzikością. M ają swoją 
estetykę; m y ją nazywam y ohydą. W  
Scenie napól obłąkanej Elli z maską 
Imurzyńską, z genjuszem jakby czarnej 
rasy, w ydobył 0 ‘Neill tę drugą praw- 
!dę „Czarnego G hetta” .

Z  oryginalnością tematu idzie w 
parze oryginalność fo*-my. Sztuka 
Q ’Neilla — to pieśń 1: ,-czna, rzucona 
na scenę w szeregu świetnych obra­
zów . K ażdy obraz kończy się, jak re­
frenem , niewysłowienie piękną piosen­
ką m urzyńską. Pieśń ta żyje i zmienia 
się wraz z akcją. Niezmienna w form ie, 
Zmienia się w  sensie —  coraz bardziej 
tragicznym , coraz bardziej bolesnym.

Reżyserja Edmunda W iercińskiego

dualnego stanu danego warstatu rol­
nego;

Pomoc prawna i
Akcja pom ocy rolnictwu dotyczy w : 

pierwszym rzędzie stosunków p r a w ­
n y  c h, a zatem norm regulujących kon 
sekwencje prawne kryzysu gospodarstw 
rolnych. G rupa ta obejmuje zatem za­
rządzenie prawne zapobiegające w inte­
resie dłużnika i samego wierzyciela 
przym usowej likwidacji warstatów rol­
nych w warunkach nie mogących za­
spokoić wierzyciela, a narażających 
warstat rolny i gospodarstwo społecz­
ne na niewspółmierną szkodę. Prace w 
tym  względzie zostały już posunięte 
dość daleko. W eszły już w  życie po­
szczególne ustawy, jak np. ustawa o ul­
gach kredytow ych dla instytucji rol­
niczych, dotycząca pomocy kredyto­
wej na meljoracje, sprawy ulg w  spła­
cie należności z tytułu długoterm ino­
w ych pożyczek Banku Rolnego, oraz

c) Współdziałanie w  tej akcji czyn­
ników społecznych.

ulgi podatkowe.
dłuższego umorzenia listów Banku 
Rolnego, i ustawa „o  ułatwieniu spła­
ty  uciążliwych zobowiązań rolni­
czych '1 (t. zw. lex Ludkiewicz) a zno­
sząca niektóre ograniczenia w  obro­
cie parcelacyjnym  ziemią. Projektow a­
ną jest akcja prawna przeciw zapobie­
ganiu upadłościom w rolnictwie.

Dziedzina spraw podatkowych i o- 
płat społecznych, jako leżąca w  zakre­
sie ingerencji Rządu, daje możność za­
stosowania ulg bezpośrednich. W  tym  
względzie wskazać należy na już w y­
daną ustawę ramową o odroczeniu, 
rozłożeniu na raty i częściowem umo­
rzeniu zaległości, oraz podatków pań­
stw ow ych i samorządowych. A nalo­
gicznie do tej sprawy spodziewać się 
należy uregulowania spraw opłat na 
cele ubezpieczeń społecznych.

inform acyjnego dla spraw pomocy 
finansowo-rołnej, którego lokal mieści 
się pod1 L. 4. p"zy ul. Kopernika godz. 
urz. 9— 14  i 16 — 18.

Walka posterunkowych 
z bandytą.

K raków , 20 kwietn a. (PAT). Dziś 
popołudniu władze śledcze natrafiły 
na ślad znanego na terenie Krakow a 
niebezpiecznego kasiarza Kulki, u k ry­
wającego się w suterenach jednego z 
domów przy ul. Zaleskiego, u nieja­
kiej Basiowej. Natychm iast na miejsce 
udało się kilku posterunkowych poli­
cji, wśród których dwaj uzbrojeni byli 
w pancerze. Z  chwilą, gdy posterun­
kowi weszli do suteren, Kulka zaczął 
strzelać z rewolweru. Wszystkie kule 
utkw iły w pancerzach policjantów, 
rzucili przez okno łzawiące granaty, 
przyczem wywiązała się obustronna 
strzelanina. Po chwili policja w kro­
czyła do pralni i znalazła Kulkę z 
przestrzeloną skronią. Kasiarz Kulka 
przed kilku tygodniami, w chwili le­
gitym owania go przez policję w  Su ­
kiennicach przestrzelił płaszcz jedne­
mu z posterunkowych, poczem zbiegł.

Katastrofal&e obsunięcie 
się góry*

Berlin, 20 kwietnia. (PA T.) Pod 
miejscowością Cochen nad Mozelą 
w ydarzyła się ubiegłej nocy katastro­
fa oberwania się i zsunięcia części 
stoku górskiego. Masy ziemi w ilości 
około 10.000 m etrów sześciennych z 
hukiem runęły w dół, pustoszą,, 
wszystko po drodze. W  ten sposób 
zmiecione zostały zabudowania f a ­
bryki, położonej u stóp wzgórza, d o­
szczętnie zniszczone winnice, zasypa­
na fosa podmiejska warstwą ziemi o 
grubości 1 metra i pozrywane kable 
elektryczne. Powstały tuman kurzu 
zasłonił leżące po drugiej stronie rze­
ki miasteczko. Ze stoKÓw urwiska ob­
ryw ały się przez dłuższy czas coraz to 
nowe masy ziemi. Zalarm owana lu 1 
ność miejscowa wraz z oddziałami 
straży ogniowe- i pogotowiem policji 
przyglądała się bezsilnie żywiołowej 
katastrofie. W obec grożącego już o j  
pewnego czasu niebezpieczeństwa, 
przy urwisku ustawiona była specjał 
na warta. Dotychczas nie zoołano u- 
stalić ani wysokości szkó 1, an> też 
czy były  ’axieś ofiary w  ludziach. 
R uch  na szosie został wstrzym any. 
Okoliczne wsie pozbawione został/ 
światła.

Angielscy konserwatyści 
przeciwko stosunkom 

handlowym z Sowietami.
Londyn, 20 kwietnia. (PAT.) W Izbie 

Lordów odbyła się dziś dyskusja na temat 
stosunków handlowych z Rosją son-iecką, _w 
której z gwałtowną napaścią na Sowiety wy­
stąpił b. wysoki komisarz Egiptu, lord 
Lloyd, jeden z najwybitniejszych •przywód­
ców skrajno - prawicowego odłamu konser­
watystów, M. in. oświadczył on, że od roku 
1924, w którym to czasie Sowiety zostały 
uznane przez Wielką Brytanię de iure, bilans 
handlowy do czasu obecnego ogólnie jest dla 
Wielkiej Brytanji ujemny, w sumie 164 mi- 
ljonów funtów. Natomiast bilans handlowy 
amerykańsko-sowiecki, mimo, iż Ameryka 
dotąd nie uznała Sowietów de iure, licząc 00 
r. 1923 aż do chwili obecnej przedstawia sal­
do dodatnie dla Ameryki w wysokości 18 
miljonów funtów przy daleko większych 
obrotach, aniżeli z Wielką Brytanją.

Również i inni mówcy atakowali sto­
sunki handlowe z Sowietami, wskazując m. 
in., że wobec zawarcia transakcji z Sowieta­
mi na drzewo, Wielka Brytanja traci jeden 
z najlepszych swoich atutów na konferencję 
imperjalną w Ottawie.

Wielkie śniadanie poli­
tyczne w Genewie.

Genewa, 20 kwietnia. (PAT.) W sobotę 
odbędzie się wielkie śniadanie polityczne, 
wydane przez związek dziennikarzy, akredy­
towanych przy Lidze Narodów, na cześć 
czołowych delegatów na konferencję roz­
brojeniową. Szereg najwybitniejszych mężów 
stanu, ze Stimsonem i Mac Donaldem na cze­
le, przyrzekło już swój udział. Niewątpliwie, 
podobnie jak przy poprzednich śniadaniach, 
wydanych przez dziennikarzy, wygłoszone 
fcedą przemówienia polityczne.

Oddłużanie rolnictwa bez naruszenia praw
wierzycieli.

Odrębne zagadnienie stanowi spra­
wa p o m o c y  f i n a n s o w e  j, w  
niezmiernie |ważne|j dziedzinie k  r e- 
d y t ó w  rolniczych. Rozwiązanie tej 
kwestji dokonać się może w sposób 
wykluczający naruszenie praw wie­
rzycieli. W  konsekwencji rolnictwo 
będzie mogło korzystać z ulg jedynie 
wj tym  zakresie, w jakim będzie je m o­
gła przynieść ewentualna dobrowolna 
zgoda instytucyi publicznych, jako 
posiadaczy obligacyj, papierów kredy­
towych. Ponadto w drodze dobrowol­
nej pertraktacji z wierzycielami m o­
żna będzie uzyskać ulgi w  dobrze 
zrozum iałym  obopólnym  interesie. 

Dla pożyczek w  listach zastawnych P. 
Banku Rolnego przewidywane jfer 
przedłużenie ich am ortyzacji do naj­
dalszego stosowanego dotąd terminu. 
Zam ierza się nadto odroczyć zaległo­
ści z tytułu rat od powyższych poży­
czek, pod warunkiem  regularnego 
w yw iązywania się z płatności bieżą­
cych, przy obniżeniu oprocentowania. 
Plan regulacji kredytu krótkoterm i­
nowego opiera się również na zasadach 
bezwzględnego ' poszanowania praw 
wierzyciela prywatnego, jak w  zakre­
sie kredytu długoterminowego. Obej- 

cn .,,"V : • ■ • ■
Organizacje, które

W oj. K om itety znajdują się w  sta- 
djum organizacji. N ależy dołożyć

po mistrzowsku w ydobyła ten praw­
dziwy ton sztuk,. Sceny finalne każdej 
odsłony są najgłębszem, choć bezslow- 
nem wnikaniem w rdzeń walki tra­
gicznej. Sceny zbiorowe w  błyskawicz­
nym  skrócie oddają całą historję czar­
nego Ghetta.

N a tle stłoczonych, dusznych deko- 
racyj Pronaszki, naśladujących atmo­
sferę N ow ego Jo rku , poruszają się fi­
gury, mimo wszystko, dziwnie obce, 
czasem śmieszne. Trudna jest rola M u­
rzyna. Najlepiej pokonują ją Krasno- 
w iteki (Jim) i M arja Czajkow ska (mat­
ka Jim a). W iercińska zanadto oddala 
się od publiczności prawdziwą może, 
ale niesympatyczną sylwetką.

W śród „białych”  Kuncewiczówna 
(Elli) zdobywa znowu imię, jakie jej 
dała „D orota Angerm ann” . W ojdan i 
Dam ięcl i tworzą wspaniałe (choć W oj­
dan zbyt po lwowsku) typy czarnych 
dusz w białej skórze. Małego Jim a w 
prologu świetnie zagrał W oszczerowicz.

Osobne miejsce należy się Kon- 
dradtowi za jego kreację śpiewaka-Mu- 
rzyna i za prześliczne pieśni, bez któ­
rych nie istniałaby sztuka. — Przekła­
du tekstu dokonał Jerzy  Chodecki i nie 
można mu nic zarzucić, prócz zwrotu 
„brudny m urzyn” . Stosowniejszy byłby 
może epitet: „nieczysty” .

D r. J .  Gamska-Łem picka.

muje więc on znów wyłącznie banki 
państwowe, oraz takie zorganizowane 
instytucje wierzycielskie, jak prywatne 
barki akcyjne, komunalne kasy osz­
czędności oraz .spółdzielnie kredyto­
we i handlowe, wobec których inge­
rencja polubowna może mieć szanse 
powodzenia. Planuje się konsolidację 
długów poszczególnych jednostek go­
spodarczych, przez instytucje central­
ne Kredytów rolniczych, unormowanie 
i ujednostajnieni zasad polityki pro­
longacyjnej, nadto wyłączenia zbyte­
cznych żyr gwarancyjnych, podnoszą­
cych inadmiernie stopę procentową i 
.podrażających koszta manipulacyjne. 

A kcję tę będzie się stosować indvw - 
dualnie.

Zakop nawozów  
sztucznych.

C o  do n o w y c h  kredytów, uzy­
skanie ich w warunkach obecnego 
przesilenia, może mieć miejsce jedynie 
pod postacią kapitału obrotowego 
szybko się rentującego. Ten charakter 
podadają kredyty na zakup nawozów 
sztucznych, na co udzielił Rząd gwa­
rancji w  wysokości 6 milj. zł.

wykonają program,
wszelkich starań by rola ta była tak 
skuteczną, jak to leży w: zamierze­
niach Rządu. Polski plan akcji pom o­
cy roln.ctw u ma na celu przedewszyst- 
kiem ułatwienie rolnictwu przetrw a­
nia szczególnie ciężkiego okresu de­
presji, co do której zdają się zacho­
dzić już objawy pozwalające wniosko­
wać o spodziewanym pewnem pole­
pszeniu w  niedługiej przyszłości.

W  dyskusji jaka się następnie w y ­
wiązała zabrał głos Prezes MałoD. Tow . 
Rolniczego dr. Papara, k tóry  stwier­
dził doniosłość planu rządowego.1 W  
sposób analogiczny oświadczył się 
jPrezes Zw iązku Ziemian Cieński. 
Dłuższy referat wygłosił Naczelnik 
W ydziału Rolniczego G natkow ski, 
k tóry  przedstawił plan działania K o ­
m itetu proponując utworzenie specjal­
nych komisji dla konkretnych zadań 
a  mianowicie: 1) Kom isji rejestracyj­
nej dla ustalenia stanu zadłużenia ma­
jątku, 3) komisji ekonom iczno-rolnej 
dla ustalenia dochodowości poszcze­
gólnych warstatów rolnych, oraz 3) 

kom isji prawno-finansowej, któraby 
na podsawie w yników  prac obu po­
przednich komisji, m ogłaby zająć się 
udzielaniem pom ocy dla poszczegól­
nych warstatów pracy rolnej. Po po­
wzięciu szeregu uchwał w  myśl zgło­
szonych wniosków postanowiono od­
być w najbliższym czasie drugie posie­
dzenie dla zatwierdzenia regulaminu 
pracy w  poszczególnych komisjach.

Kom itet W ojewódzki przyjął rów ­
nież do wiadomości utworzenie biura
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Program Zjazdu samorządów 
gospodarczych.

Zjazd samorządów gospodarczych, 
który obradować będzie w dniu 26 
bm. w  sali Senaru Rzeczypospolitej 
Polskiej, zajmie się poza zagadnienia­
mi ustrojowemi samorządu, zagadnie­
niami gc-spodiarczemi, szczególnie ak­
tualnemu i doniosłemi dla reprezento­
wanych na zjeździe działów życia go­
spodarczego.

Przedewszystkiem zjazd zajmie sta­
nowisko wobec przemian, jakie nastę 
pują w  M iędzynarodowej polityce han 
dlowej i wskaże w ytyczne dla ustosun 
kowania dę Polski w  tym  zakresie. 
Duża część obrad toczyć się będzie 
dokoła kardynalnego zagadnienia o- 
brotu artykułam i rolniczemi. Specjal­
ne referaty poświęcone będą sprawi 
eksportu rolniczego zagadnieniu orga­
nizacji handlu wewnętrznego artyku­

łami rolniczemi, or.az preferencji ze 
strony przemysłu krajowego dla kra1- 
jow ych surowców pochodzenia rolni­
czego.

Zaznaczyć należy, że zasada tych 
referatów została w  długo trwałych 
pracach przygotowawczych całkowi­
cie uzgodniona przez przedstawicieli 
zainteresowanych działów życia gospo 
darczego, zaś rozwinięcie i realizacja 
wniosków przez zjazd uchwalonych 
zostanie przekazana stałej komisji po- 
rozumiew awczej samorządów gospo­
darczych. Powyższe referaty w ygło­
szą na zjeździe pp.: poseł Stanisiaw 
W artalski dyr. Izby Przem ysłowo- 
Handlowej w  W arszawie, b. minister 
rolnictwa Jerzy  Gościcki dyr. Zw iąz­
ku Organizacji rolniczych R . P. i inni.

Nowy most.

Z okazji ijo-lecia panowania królewskiej rodziny Sianiu, w Bangkoku odbyły się wielkie 
uroczystości, podczas których dokonano otwarcia wielkiego mostu na rzece Menam.

Czy reumatyzm i podagra są uleczalne?
Ja k  ogólnie wiadomen jest, reuma­
tyzm , podagra i pokrewne cierpienia, 
mają za przyczynę nagromadzenie się 
kwasu m oczowego w organizmie. Za­
zwyczaj chorzy starają się przy po­
m ocy różnych środków, jak np. na­
cierania, gorące kąpiele, okłady itp. 
uwolnić się od tych cierpień, ale prze­
ważnie doznają tylko chwilowej ulgi. 
Częstokroć następuje zesztywnienie 
kończyn, jak rąk i nóg, ©puchlina ko­
lan, tak, że chory pop tostu nie może 
powstać z miejisca. W  interesie więc 
każdego chorego leży zastosowanie

takiego środika, który zupełnie usunął­
by te cierpienia. W  tym  celu należy 
więc zastosować tabletki Togal, które 
wiaśnie wstrzym ując nagromadzanie 
się kwasu moczowego, skutecznie 
zwalczają te niedomagania. Togal też 
uśmierza straszliwe bóle, nie w yw iera­
jąc żadnego szkodliwego w pływ u na 
serce, żołądek i inne organy. Spróbuj­
cie i przekonajcie się sami, lecz żądaj­
cie we własnym interesie tylko  orygi­
nalnych tabletek Togal. W e wszyst­
kich aptekach.
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K R O N I K A
KALENDARZYK

Rz.-kat. Feliksa M. 

Gr.-kat. Irydjona

W a ch ó d  słońca g  4  m 29 
Z a ch ó d  „  g  18 m 42 
D łu g ość  dnia g 14 m 13

LW OW SKA
CO GRAJĄ W  TEATRACH:
TEATR WIELKI.

Czwartek, 21 bm. godz. 8 „Faust11.
Piątek, 22 kwietnia o godz. 7.30 „Czarne 

Ghetto’1.
Sobota, 23 kwietnia o godz. 3-ciej „Dzia-

d y“ .
Sobota, 23 kwietnia o godz. 8-ej „Faust“ . 
Niedziela, 24 kwietnia o godz. 3.30 „Lu­

dzie w hotelu1’.
Niedziela, 24 kwietnia o godz. 7.30 „Czar 

ne Ghetto“ .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek, 21 bm. godz. 7,30 „Dzień jego 

powrotu1" (zakupione).
Piątek, 22 kwietnia o godz. 8-ej „Me- 

zaljans11.
Sobota, 23 kwietnia o godz. 8-ej „Me- 

zaljans11.
Niedziela, 24 kwietnia o godz. 3.30 „Me- 

ssaljans” .

CO WYŚW IETLAJĄ W KINACH.
APOLLO: „Je j ekscelencja miłość". 
CH IM ERA: „Bal w Operze11. 
K O PER N IK : „Mata Janetka11.
LEW : „Wszystko dla dziewczynki11. 
M A RYSIEŃ K A : „M ak  Janetka11.
O A ZA : „Miłość w pustyni11.
PA ŁA C E: „Szanghaj Express“ . 
PRO M IEŃ: „Uprór w operze11. 
PRO M IEŃ: „Trium f miłości11.
SŁO NCE: „Ostatni romans11.
STYLO W E: „Nibelungi11 oraz „Zemsta

Krymhildy1’

M AGAZYN POŚCIELI R. Drzaia, 
Lw ów  — Chorążczyzna S (obok kuu. 
Apollo) poleca kołdry, materace i po 
ściel po najniższych cenach. Przerabia 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zł.

Zbiórka na rzecz oświaty ludowej, na 
urządzenie której z-zwolił Urząd Wojewódz­
ki we Lwowie XI Kołu T. S. L. im. Adama 
Mitkiewicza, przyniosła dochodu brutto 600 
zł., z czego wydano kwotę 107 zł. 50 gr. na 
pokrycie kosztów druku, znaczków poczto­
wych, kopert i t. d., tak, iż czysty zysk 
osiągnięto 542 zł. 50 gr.

Rocznica Kilińskiego. Staraniem Towa­
rzystwa Polsk. Młodzieży ręk. im. Jana K i­
lińskiego we Lwowie, w 138 rocznicę zwy­
cięstwa nad Moskalami, przez Jana Kiliń­
skiego, na ulicach miasta Warszawy, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 24 b. m. w Kościele 
OO. Dominikanów o godz. 10.30 irano Uro­
czyste Nabożeństwo, na które zaprasza się 
wszystkie Związki, Stowarzyszenia, Wiojsko- 
wość, Korporacje ze sztandarami, oraz ogół 
Obywateli. Po Nabożeństwie, złożenie wień­
ca u stóp pomnika Jana Kilińskiego w parku.

Polskie Towarzystwo filozoficzne. W so­
botę, dń a 23 kwietnia br. o godz. 7 odbędzie 
się w Instytucie filozoficznym Uniwersytetu, 
66 posiedzenie Sekcji teorji poznania, na któ- 
rem dr. T. Witwicki zagai dyskusję w spra- 
iWie treści do przedmiotu przedstawienia.

K RA JO W A
STANISŁAW ÓW . Wykolejenie się dre­

zyny kolejowej. Na linji Pawełcze-Ciężów 
wykoleiła się w czasie jazdy z powodu pęk­
nięcia osi drezyna motorowa, wskutek czego 
szofer dyrekcji kolejowej stanisławowskiej O- 
Zinkiewicz doznał ciężkich uszkodzeń ciele­
snych. Na miejsce wypadku przybył lekarz 
kolejowy i udzielił rannemu pierwszej pomo­
cy, poczem Ozinkiewicza odwieziono do szpi- 
tOia w Stanisławowie.

STANISŁAW ÓW . Przed świętem 3 Maja.
Z  inicjatywy Tow. Szkoły Ludowej odbyio 
się w sali Urzędu wojewódzkiego pod prze­
wodnictwem wicewojewody Sokoła zebranie 
obywatelskie, na którem powołano do życia 
komitet, który zajmie się przygotowaniami 
do święta państwowego w dniu 3 Maja. Na 
czele komitetu stoi wicewojewoda Sokół.

S T R Y J. Odbył się tu pogrzeb zmarłego 
Onegdaj powiatowego komendanta Związku 
Strzeleckiego ś. p. Ludwika Tomanka, za­
służonego działacza społecznego. Pogrzeb był 
■Wielką manifestacją żałobną, w której wzięli 
udział delegaci wojskowości, Związku Strze­
leckiego, stowarzyszeń społecznych oraz 
przedstawiciele władz ze starostą Harmatą na 
CZele.

Samobójstwo sędziego 
Steckowa.

'Wczoraj nad ranem natknięto się przy­
padkowo w lesic na Pohulance na zwłoki 
50-Ietniego sędziego Sądu okr. Teodora Sleć- 
kow.a, zam. przy ul. Karpińskiego. Samobój­
ca, któiry zada’ sobie śmierć przez powie­
szenie, pozostawił żonę i dwoje dzieci. Przy 
zwłokach znaleziono list, w którym donosi, 
że pozbawia się życia z powodu choroby 
umysłowej. Śp. Stecków przeszedł przed dwo­
ma laty na emeryturę, a to na podstawie 
orzeczenia komisji dyscyplinarnej. Podobno 
tłem tragicznego kroku denata była także 
opłakana sytuacja matcrjalna. Syn jego — 
Bogdan Stecków - Branicki (adoptowany 
przez hr. Branicką) obecnie przebywa w 
Krakowie.

Proces Procesa o rogalki.
Wczoraj przedpołudniem na pH Teodora 

doszło do głośnej awantury n.a tle usiłowa- 
nej kradzież] pieczywa. Kilka osobników 
próbowało zabrać ze stoiska Adolfa Procesa 
chlcb, a jednemu udało się nawet skraść 
5 bochenków chleba i 20 rogalków. Wezwa­
ny posterunkowy aresztował głównego 
sprawcę, Józefa juszczyka, w obronie któ­
rego stanęli jego towarzysze, usiłując go od­
bić. Przybyła na miejsce policja, aresztowała 
dalszych osobników: Piotra Kowala, Marjana 
Zawadzkiego i Bronisława Augustyna. Odpo­
wiadać oni będą za gwałt publiczny.

Samobójstwo masarza.
Z powodu przewlekłej choroby w wy­

twórni wędlin Konopackiego Stanisława przy 
ul. sw. Marcina 25 a usiłował popełnić samo­
bójstwo praktykant masarski Kazimierz Rach- 
wał. Rachwał napił się większej ilości lysolu. 
Pogotowie ratunkowe przywiozło go w cięż­
kim stanie do szpitala.

Złodzieje schwytani 
za rękę.

W czasie włamania do mieszkania Anny 
Klimenki (Trauguta 2) został schwytany Ja- 
kób Neuman, zamieszkały przy ul. Alembe- 
ków 10. Drugi ziod2 ej Jan Książkiewicz zo­
stał aresztowany za kradzież łóżka żelaznego 
Daniela Schwarza (Żółkiewska 8). Również 
Janowi Żytnickiemu nie udała się kradzież 
spodni w sklepie Juljusza Weissa przy pi. 
Krasowskim 16, a Kazimierzowi Jastrzębskie­
mu kradzież wiktuałów z wystawy restaura­
cji Atlasa w rynku. Wszyscy za apetyt na cu­
dzą własność odsiedzą więzienie. Policja nie 
zdołała chwycić sprawcy kradzieży uprzęży 
płachty nieprzemakalnej i koca wartości 
1.000 zł. ze stajni Michała Andreasika przy 
ul. Obertyńskiej, jak również sprawców kra­
dzieży w mieszkaniu Edwarda Gutetera (ul. 
Ostrołęcka 6), któremu wyrządzono szkodę 
na 700 zł.

Kokaina w hotelu 
Weneckim.

Szajka międzynarodowych handlarzy nar­
kotykami, która od dłuższego czasu graso­
wała w Polsce, gromadziła się w hole u 
„Weneckim11 przy ul. Rzeźnickiej we Lwo­
wie. W wyniku przeprowadzonej obserwacji, 
zl kwidowano szajkę. Około godziny 3 na 
ulicy ujęto Chaskla Reichera, stale zamiesz­
kałego w Cieszynie czcsidm. Reichera aresz­
towano w momencie, gdy wyszedł z hotelu, 
mając przy sobie 1 kilogram kokainy, pocho­
dzenia szwajcarskiego, wartości 8000 zł., któ­
rą zamierzał sprzedać. Oprócz niego, areszto­
wano Rosenhecka, właściciela hoteiu, zas 
trzeci spólnik, również pochodzący z Czecho­
słowacji, zbiegł i narazie się ukrywa.

Str. 5

Prof. Samojłowicz 
we Lwowie.

w  dniach 29 i 30 kwietnia bawić 
będzie we Lw ow ie badacz dalekiej 
północy, R . L, Samojłowicz. P ierw ­
szego dnia swego pobytu we Lw ow ie 
w ygłos on publiczny odczyt, którego 
treścią będą w yniki w ypraw, organi­
zowanych przez Instytut A rk tyczn y  
w1 Leningradzie. Osoba prof. Sam oj- 
łowicza, rozsławiona ekspedycją ra­
tunkową po katastrofie gen. N obilego 
i w yprawą na statku pow ietrznym  
„G ra f Zeppelin", budzi powszechne 
zainteresowanie.

Pamiętniki Paderew­
skiego.

Paryska „C andida'1 zamieszcza ar­
tykuł I. Briaresa, poświęcony Pacłt- 
rewskiemui. A utor artykułu donosi m . 
in., iż znakom ity piarfsta pracuje o- 
becnie nad swemi pamiętnikami, któ­
re mają się ukazać nasamprzód w  A -  
m eryce. Wedle dalszych inform acyj 
autora artykułu, jedna z am erykań­
skich firm  wydawniczych, która pod­
jęła się wydania pamiętników, w ypła­
ciła Paderewskiemu a conto honora- 
rjum  200.000 dolarów. Pozostała su­
ma 150.000 dolarów ma być w ypłaco 
na po wydaniu książki.

Przybycie do Warszawy 
delegatki P. C. K. 

w Moskwie.
W  dniu 20 bm. przybyła do W ar­

szawy delegatka Polskiego Czerw one­
go K rzyża w M oskwie, p. K ata iz/n a  
Pieszkowa.

Przyjazd ip. Pieszkowej do W arsza­
w y pozostaje w  związku ze sprawami 
opieki nad więźniami i zesłańcami poi 
skimi w  Rosji sowieckiej. P cb yt p. 
Pieszkowej w  W arszawie potrwa kil­
ka dni. j

Akademickie Stowarzy­
szenie rumuńsko-pol- 
skie w Czerniowcach.

Ostatnio powstało w Czerniow ­
cach „Stowarzyszenie Rum uńsito-Pol- 
skie“  ir.ające na celu kultyw owanie 
polsko-i rumuńskich stosunków kultu­
ralnych. N a czele zarządu Stow arzy­
szenia stanął p. N . Costacłie, prezes 
Zw iązku Rum uńskich organizacyj na 
Uniwersytecie czerniowietkim . W śród 
dalszych członków zarządu znajduje 
się również studenci Polacy, m. inn. p. 
Kazim ierz Mitelski z korporacji „L e  
chja“  w ybrany wiceprezesem. D o Sto 
warzyszenia zapisało się już przeszło 
90 studentów i studentek.

W ażne d la  P. T. P an ó w  
d o tk n ię ty ch  k r y z y s e m

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
JWPlana, że z dniem 15 stycznia 1932 r. 
ustąpiłem z kierownictwa jako czteroletni 
kierownik i przykrawacz byłej firmy Paweł 
Proń we Lwowie, a przystąpiłem do współ­
pracy z znaną ze swej solidarności Firnu 
P. H IPO LITA KLIM O W lCZń i wykonuje
wszelkie zamówienia z powierzonych, jak 
również znajdujących się na składzie ma- 
terjałów krajowych i angielskich.

Zawiadamiam równocześnie, że wyko­
nuję togi profesorskie jakoteż sędziowskie i 
adwokackie, a wobec ogólnego kryzysu, ce­
ny dla P T. urzędników znacznie obniżone 
Wykonuję według najnowszego systemu an - 
gielskiego i amerykańskiego a polecając f J (  
nadal łaskawym względom, krtślę się

Z wysokiem poważaniem 
EU G EN JU SZ W ILCZKOW SKI 

Absolwent MinistćTs Cutting Academy 
w Londynie

LW oW , ul. Zimorowicza 4. jzfiy

POPIERAJCIE  
I.. O. P. P.

KWIECIEŃ
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Ambasador polski przy 
Kwirynale członkiem 
Zakonn Maltańskiego,
R zym . 20 kwietnia. (PA T.) W  i- 

nieniu wielkiego mistrza zakonu mal­
tańskiego prokanclerz margrabia Rah- 
goni Macchiavelli w  towarzystwie 
mistrza ceremonji barona Devesque 
wręczył ambasadorowi Przeździeckie- 
mu oznaki honorowego członka za­
konu wraz z odręcznem pismem wiel 
kiego mistrza Ghigi Albaniego. Jedno 
cześnie prokanclerz powiadomił ofi­
cjalnie ambasadora o nadaniu moru 
proprio przez wielkiego mistrz t zako­
nu wysokiego odznaczenia podsekre­
tarzowi stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych min. Beckowi. Baron 
Devesque otrzym ał komandorję z 
gwiazdą orderu Polonia Resntuta, 
nadaną mu przez p. Prezydenta M o­
ścickiego. Uroczystość odbyła się w 
obecności radcy M. S. Z., kawalera 
maltańskiego Beliny-Prażm owskiego.

Komunikat Izby skar­
bowej.

W związku z rozporządzeniem ministra 
Skarbu z dnia 15 marca 1932 wydanem w 
porozumieniu z ministrem Spraw Wewnę­
trznych, o ulgach w spłacie zaległości podat­
kowych — rolników (Dz. U. R. P. N r. 31 
z r. 1932 poz. 319), podaje Izba Skarbowa do 
wiadomości rolników, że zaległości u nich w 
podatku dochodowym — powstałe po dniu 
30 września 1931 oraz raty w podatku spad­
kowym przypadające do zapłaty po dniu 3C 
września 1931 są natychmiast płatne i będą 
w drodze egzekucyjnej przymusowo ścią­
gnięte.

Zaległości w podatku gruntowym z ty­
tułu II. raty za rok 1931 mogą być na indy­
widualne prośby płatników rozkładane na 
raty — tylko tym rolnikom, którzy wpłacą 
bieżącą I. ratę pod. gruntowego za rok 1932 
bezzwłocznie bez wszczęcia przeciwko nim 
z tego tytułu kroków egzekucyjnych.

Izba Skarbowa zwraca uwagę na konie­
czność dotrzymania terminu płatności I. raty 
podatku gruntowego za r. 1932 i dobrowol­
nego bczwłocznego uiszczenia zaległości we 
wspomnianych wyżej podatkach, a powsta­
łych po dniu 30 września 1931 tembardziej, 
że władze Skarbowe przystąpią natychmiast 
do ściągnięcia w drodze przymusowej egze­
kucji.

Gondola prof. Piccarda
sp row adzona  nareszc ie  

z g ó r n a  rów ninę.
Ja k  wiadomo, uczony szwajcarski, 

prof. Piccard, dokonawszy w roku u- 
biegłym słynnego swego lotu balono­
wego do stratosfery i wylądowawszy 
szczęśliwie w  Alpach tyrolskich, w  po­
bliżu G urgl, musiał tam pozostawić 
swą kosztowną kulistą gondolę, zbudo­
waną specjalnie do tej podróży, nie m o­
gąc sprowadzić jej z gór na równinę.

Ale uniwersytet brukselski, k tóry u- 
czestniczyl finansowo w  wyprawie 
Piccarda, nie zapomniał o tym  zabyt­
ku i zw rócił się do uniwersytetu w 
Innsbrucku z prośbą o pomoc w  ścią­
gnięciu gondoli z przełęczy, na której 
dotychczas spoczywała, wobec czego 
uniwersytet tyrolski wydelegował do 
zajęcia się tą sprawą swego sekretarza, 
dr. Heinzheima, będącego alpinistą w y­
trawnym .

I oto w  tych dniach innsbrucka fir ­
ma budowlana Senna, która podjęła się 
tej trudnej pracy, dokonała jej pod 
kierownictwem  dr. Heinzheima szczę­
śliwie i sprowadziła gondolę na specjal­
nie zbudowanych saniach z przełęczy 
do Gurgl, choć musiano przytem  w cią­
gać gondolę na spadziste zbocza i o- 
puszczać ją po strom ych skalach i choć 
podczas tej całodziennej pracy pano­
wała prawie ciągle śnieżyca gwałtowna.

Sprowadzoną w  ten sposób do 
G urgl gondolę przewieziono dalej już 
drogą jezdną do Zwieselsteinu, skąd na 
samochodzie ciężarowym  wyprawiono 
ją do Innsbrucku, gdzie ma być przez 
pewien czas wystawiona.

Z obrad nad budżetem m Lwowa.
Projekt sprzedaży części gruntów miejskich. — O obniżkę ceny prądu elektn

N a ostatnich dwóch posiedzeniach 
miej. komisji budżetowej odbytych 
pod przewodnictwem  prez. H óflin- 
gera w  obecności prez Drojanowskie- 
go, wiceprez. Irzyka, Chajesa i dr. 
Kubali, gen. ref., budżetu dr. Brze­
skiego i jego zastępcy dr. N ow ak- 
Przygodzkiego budżet dóbr miejskich 
oraz gospodarstwo rolne i leśne refe­
rował r. dr. Chołodecki. W  .dyskusji 
brali udział inż. Krykiew icz, który 
poruszył sprawę zabezpieczenia grun­
tów miejskich w Zam arstynowie, 
dzierżawionych wojskowości przed 
erozją wodną, oraz sprawę naruszania 
rezerwatu leśnego na gruntach miiej- 
skich obok sanatorjum T w a W alk! z 
gruźlicą w  H ołosku W ielkiem. R . Le­
wicki z uwagi na to, że grunty miej­
skie znajdujące się w  obrębie Lw ow a 
są b. rozrzucone wnosi, aby magistrat 
w ygotow ał plan parcelacyjny około 
rooo m. gruntu w  promieniu s km. 
od środka miasta i z uzyskanej kw o­
ty przez sprzedaż parcelowanych 
gruntów pokrył najpotrzebniejsze dłu­
gi, za resztę zaś zakupił taką samą 
ilość gruntów odpowiednio rozm ie­
szczonych, tak, by stan posiadania 
gm iny nie zmienił się. R R . R yb icki i 
Thom  poruszali sprawę folw arku Ż u ­
brzy i Bodnarówki. Zabierali jeszcze 
glos gen. ref. dr. Brzeski i referent.

gólnych dom ów ze siecią kablową w 
kierunku obniżki kosztów. R . R y ­
bicki popiera wnioski referenta w kie­
runku obniżki cen prądu i wnosi o 
obniżkę cen światła dla teatrów miej­
skich. W  dalszym ciągu m ówca zw ra­
ca się z wezwaniem do prezydjum  
miasta, aby wzięło pod rozwagę za­
prowadzenie oświetlenia elektrycznego 
w  miejskim parku im. Kościuszki, a 
przedewszystkiem głównej jego aleji. 
W końcu zwraca uwagę na większą 

kontrolę zegarów elektrycznych. R . 
M aksym owicz popiera wnioski obniż­
ki światła stwierdzając, że w ten sno- 
sób przyw rócona zostanie cena za 
prąd, która obowiązywała przed rzą­
dami komisarycznemi. R . ks. Żak 
wnosi o oświetlenie Sygniówki i drogi 
do lotniska w  Skniłowie. R . Litwino- 
wicz wnosi. abv Zarząd miej. zakładu 
•dla oświetlenia przedłożył projekt 

obniżki cen prądu i oświetlenia, uży­
wanego w  przemyśle i handlu w  porze 
dziennej. Zabierali glos prez. D roja- 
nowski, i generalny referent dr. Brze­
ski.

Z  porządku dziennego budżet nrej. 
zakładu pogrzebowego referował r. ks. 
Żak. W  dyskusji zabierali glos r. Kuo- 
czyński, R yb ick i, W lodzim irski, M a­
ksym owicz i Thom . Poruszano spra­
wę wybudowania domów przedpogrze

Budżet M. Zakładu oświetlenia 1 bowych na cmentarzu łyczakowskim
elektrycznego referow ał radny dr. 
Wasser. Referent przedstawił poszcze­
gólne pozycje budżetu i wniósł w nio­
sek komisji przedsiębiorstw miejskich 
w sprawie obniżki ceny prądu z 66 zr. 
na 60. Następnie wnosi o przeprowa­
dzenie rewizji cen połączenia poszcze-

i janowskim, oraz sprawę udzielania 
ubogim ulg w  opłatach kosztów po­
grzebowych.

W końcu gen. ref. dr. Brzeski przed­
stawi! wniosek o uchwalenie prowi- 
zorjum  budżetowego na miesiąc maj. 
Uchw alono bez dyskusji.

Praca Strzelca w Przemyślu
rozwija się

Dwudniowy kurs świetlicowy dla refe­
rentów wychowania obywatelskiego w od­
działach, odbył się dnia 15 i 16 bm. Udział 
w nim wzięli referenci, nauczyciele szkól 
powszechnych i średnich z powiatów prze­
myskiego, mościckiego, dobromilskiego, ja­
worowskiego, brzozowskiego i gródeckiego 
w liczbie 32. Prelegenci kpt. Ickowicz, ob. 
Smorga Władysław, instruktor wych. obyw. 
Komendy Głównej Z. S., p. Wieiroński Ta­
deusz, ref. oświaty pozaszkolnej Kuratorjum 
Lwowskiego ob. Jarocki Tad., ref. ośw. z 
Okręgu VI. Z. S. i ob. Gryniowa okręgowa 
ref. p. k. Z. S., w żywy i interesujący sposób 
wyłożyli ostatnie metody, organizację i kie­
runki w pracy oświatowej Zw. Strzel. Kurs 
wzbudził żywe zainteresowanie uczestników. 
W pożegnaniu udział wzięli reprezentanci 
władz wojskowych i strzeleckich. Analogi­
czne kursy odbywają się w ostatnich dniach 
w Rzeszowie, Samborze i Sanoku. Zaintere­
sowanie wszędzie żywe i udział liczny.

Kurs podoficerów Związku Strzeleckiego 
pod kierownictwem Obwodowego Komen­
danta P. W. i W. F. p. mjra Żaka odbył się 
w koszarach 38 p. p. w Lipowicy. Wzięło w 
nim udział 38 Komendantów Oddziałów Zw.

pomyślnie.
Strzel, z Obwodu 38 p. p. i 5 p. sp. Kurs 
pogłębił wiadomości Komendantów z dzie­
dziny P. W. 1 W. F. i wych. obyw.

W uroczystem zakończeniu dnia 17 bm., 
w świetlicy 38 p. p. udział wzięli przema­
wiając do odchodzących uczestników kur­
sów, zast. starosty p. Soltan, Kierownik Okr. 
Urz. P. W. pułk. Morawski, Zast. Kmdta 
Okręgu Z. S. kpt. Osostowicz, major Żak, 
major Stawarz. por. Paluchowski, plrof. 
Kwaśnicki i inni.

Po rozdaniu legitymacji, zdobytych w 
czasie kursu odznak strzeleckich II. i III. kla­
sy, odby! się wspólny obiad żołnierski, w 
czasie którego strzelcy serdecznie dziękowa­
li organizatorom i kierownikom Tursu za 
opiekę, pomoc i wysiłki Wojska Polskiego nad 
wyszkoleniem kadry pracowników przyspo­
sobienia wojskowego i wychowania obywa­
telskiego.

Święcone odbyło się w niedzielę dnia 
10 bm. w świetlicy strzeleckiej, przy ul. Smol­
ki 13, zorganizowane staraniem zarządów z 
inż. Wohanką i p. majorową Krechowiczową 
na czele. Przemawiali prezes okręgu ob. Wo­
jas i kpt. Ickowicz. Zabawa towarzyska i tań­
ce przeciągnęły sięd o późnego wieczora.

Obrady Komisji Ligi Narodów
W  najbliższym czasie obradować 

będą następujące komisje Ligi N aro ­
dów, oraz komitety i zjazdy, pozosta 
jące pod protektoratem Ligi:

O d 2 i  do 28 kwietnia odlbędą się 
w Genewie posiedzenia komisji gospo­
darczej Ligi N arodów ; od' 23 kw iet­
nia do 5 m aja — komisja finansowa 
L. N . w Genewie; w  dniu 25 kwietnia 
posiedzenie stałej komisji doradczej

w kwietniu i maju.
dla spraw w ojskow ych, morskich i 
lotniczych w  Genewie; od 12  do 14  
maja — posiedzenie stałego komitetu 
clą spraw literatury i sztuki we Frank 
furcie; od r6 dc 22 maja —  M iędzy- 
narodlowy Kong-es M edycyny T ro p i­
kalnej w  Am sterdam ie; od 26 do 28 
maja V III  Kongres Międzynarodowej 
Federacji Pracow ników  U m ysłow ych 
w Londynie.

X-ty Zjazd polskiej YM CA.
W  dniach 28 i 29 maja b. r. od­

będzie się X -ty  doroczny zjazd Pol­
skiej Y M C A ; w roku bieżącym zjazd 
.zwołany został do Łodzi, zgodnie z 
zasadą odbywania co roku zjazdów 
w  innym  ośrodku Polskiej Y M C A .

N a zjeździe rozpatrzone będą 
sprawozdania z działalności centrali 
i w szystkich ognisk Polskiej Y M C A ,

oraz ustalony będzie program prac 
na najbliższą przyszłość. Jednym  z 
ważniejszych etapów pracy w roku 
bieżącym  będzie ukończenie własnego 
gmachu Polskiej Y M C A  w W arsza­
wie, oraz rozpoczęcie budowy gma­
chu w  Łodzi. Pozatem program obrad 
przewiduje m. in. w ybory do R ady 
K rajo w ej Polskiej Y M C A .

Z targów lewantyń- 
skich.

Na zdjęciu widzimy konsula R . P. w Jerozo­
limie, dr. Z. Kurnikowskiego, przed pawilo­

nem polskim.

K O C H A S Z  P O L S K IE  M O R ZE  —  
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

Co usłyszymy przez 
radjo?

Piątek, 22 kwietnia.
LWÓW (381). Godz. 11.45 : Trans. z 

Warszawy. Codzienny Przegląd Pnasy Pol­
skiej. — 11.58 : Retrasmisja sygnału czasu z 

Obserwatorjum Astronomicznego w W ar-, 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej Kra­
kowie. Odczytanie programu na dzień bie­
żący. — 12 .10 : Muzyka z płyt gramofono- 
wycn. Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie. 
ul. Kopernika 1 1 . — 13.20: Trans, z W ar­
szawy. Urz. komun. Państw. Instyt. Meteor.
13.25 — 14.55: Przerwa. — i 4 -5 5 : Muzyka 
z płyt gramofonowych. — i 5-°5 : Trans, z 
\Viarszfcw'y. Komun. gospodarczy ,i giełda 
pieniężna. — 15 .15 : Skrzynka dla chorych w 
opr. ks. kapelana Michała Rękasa. — 15.25: 
Trans, z Warszawy. Odczyt z cyklu dla ma­
turzystów szkół średnich (dział „Historja") 
„Napoleon a Polska" wygi. prof. Henryk 
Mościcki. — 15.45: Trans, z Warszawy.
Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi 1 ry­
baków. 15.50: Tnans. z Warszawy. Odczyt 
z cyklu dla maturzystów szkól średnich (dział 
„Literatura") „Kasprowicz" wygł. prof. Kon­
rad Górski. — 16 .10 : Muzyka z płyt gra­
mofonowych. — 16.20: „Listy i programy" 
w opr. J. S. Petry‘ego. — 16.40: Muzyka z 
płyt gramotonowycn i „Silva Rerum". — 
16.55: Tnans. z Warszawy. Lekcja języka 
angielskiego (Linguaphone). —  17 .10 : Trans, 
z Wilna. „Królewska miłość" wygł. p. Wanda 
Dobaczewska. — 17-35- Trans, z Warszawy. 
Koncert orkiestry Cyrku Staniewskich pod 
dyr. A. Furmańskicgo. — 18.50: Rozmaito­
ści. — 19 .10: Odczytanie programu na sjzień 
następny. — >9-15: „Zemsta księżnie, pani 
gawęda historyczna wygł. dr. Władysław Fi­
lar. — 19 .3°: Trans, z Wiarszawy. Wiado­
mości sportowe. — 19-35: Muzyka .z nj.yt
gramofonowych. — 1 9.45: Trans, z Warsza­
wy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 20.00: 
Trans, z Warszawy. Pogadanka muzyczna 
wygł. p. Karol Stromenger. •— 20.15: Trans, 
z Warszawy. Koncert symfoniczny z Filhar- 
monji Warszawskiej w wyk. ork. filharmo- 
nicznej pod dyr. Oskana Frieda. Chóry Opery 
Warsz. Aniela Szlemińska (sopran), Halina 
Leska (alt), Adam Dobosz (tenor), i Aleksan­
der Michałowski (bas). W programie utwory 
L. van Beethovena W przerwie koncertu 
trans, z Warszawy. Feljeton literacki Dzi­
kowskiego p, t. „Pisarze w cieniu". — 22.40: 
Transm z Warszawy. Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. — 22.45: Trans, z
Warszawy. Urz. komun. Państw. Inst. Mete­
orolog. — 22.50—24.00: „Z  Lutni nowoczes­
nego Trubadura" reportaż muzyczniy p. Ce­
liny Nahlik.

Międzynarodowy Zjazd 
lekarski w Paryżu.
Z  okazji setnej rocznicy urodzin 

znakomitego syfilidologa francuskie-; 
go, prof. A lfreda Fournier, o io ęd zń  
się w Paryżu w dlniach od 9 do 12  m* 
ja m iędzynarodowy zjazd wenerolo' 
gów.

Z  ramienia Polskiego Tow arzystw * 
Eugenicznego i Polskiego Zw iązk11 
Przeciwwenerycznego w zjeździe ty&  
weźmie udział dr. Hufnagel.
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Wartości nieprzemijające.
Przyzw yczailiśm y się już niejako 

do wszystkich niewesołych zjawisk co 
dziennego życia, podciąganych pod 
ogólną nazwę kryzysu. M iło  mamy 
miejsca na zainteresowania, nie zwią­
zane bezpośrednio z kwestją walki o 
byt. Literatura w koszu, dzieła sztuki 
na straganach, dorobek wiekowej kul­
tury zaprzepaszczony, w yw ożony, 
m arnowany, wszystko stało się czemś 
powszedniem. „N ie  czas żałować róż, 
gdy płoną lasy“  — stało się ulubioną 
sentencją tych, którym  nic nie płonie. 
W ydaw aćby się mogło, że w  ogólnem 
odrętwieniu patrzym y już obojętnie 
na rozpaczliwe zmagania się polskiej 
nauki i sztuki ze strasznemi warunka­
mi życia społecznego.

W  tych czasach pognębienia spraw 
ducha niemoże przeminąć bez wmaże- 
nia wydarzenie doniosłe w  dziejach 
kultury polskiej: wspaniały dar A d a­
ma hr. Branickiego dla Zamku.

N ie pierwsza to w  dziejach Polski 
ofiara magnata dla Państwa. Mają swe 
zasługi w  Instorji kultury polskiej ofiar 
ne rody Lubom irskich, Dzieduszyc- 
kich i inne. A  wszyscy jeszcze mamy 
świeżo w pamięci fundację kórnicką 
niezapomnianego W ładysława hr. Za­
m oyskiego — wielkiego obywatela i 
patrjoty, który sobie skąpił wszystkie­
go, aby wszystko właśnie — oddać 
Państwu, które uważał za jedynego 
godnego gospodarza ziem, strzeżonych 
przez niego i jego przodków.

Tekst dedykacji Adam a hr. Branic- 
k :ego Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
na ręce którego przekazane są zbłory,

w  zwięzłych i pięknych słowach okre­
śla m otyw y daru. „Pragnąc przyczynić 
się do uświetnienia Majestatu R zeczy­
pospolitej i wzbogacić skarbnicę N a­
rodu.

Trudno lepiej zrozumieć istotę 
skarbów niewzruszonych, których nie 
dotknie ani dewaluacja, ani żaden 
przewrót w dziedzinie materjalnej. I 
nie można nie pochylić w  uznaniu czo­
ła przed najbardziej obywatelskim po­
stępkiem człowieka, który bezcenne 
skarby kultury polskiej, od wieków 
gromadzone, złożył w  dani Państwu 
Polskiemu.

Największe na świecie zbiory szty­
chów, biblioteka z jo  tysięcy tom ów, 
wśród których wiele białych kruków ,

porcelana beiwederska, obrazy. I w ła­
ścicielem ich zostało Pańswc, i w Pań­
stwie tem przyczyniać się będą dc 
zgęszczenia niejako tej atmosfery kul­
turalnej, w  której mają wzrastać p rzy­
szłe poKolenia.

Bo przecież nie zawsze będziemy 
żyć tylko troskami dnia dz;sii jszego. 
Przecież te rzeczy martwe, a wiecznie 
żywe, przetrwały iuż niejeden kryzys 
i niejedno pokolenie, i jeszcze niejedno 
p-zetrwaią. I nietylko dlatego w zbo­
gacą Skarbnicę N arodu, że wartość ich 
realna wynosi m inory złotych.

Troska o kulturę polską nie daje 
się przysypać popiołem codziennych 
udręk i domaga się miejsca w  życiu. 
I żyje. Szlachetne odruchy tych, w  
możności których leży kulturę tę pod­
trzym ać, są tego pięknym  dowodem.

H.N.

Rządy starców 
przyczyną upadku Labour Party.

szły nowoodkryte, młode siły i talenty. Tak 
samo, jak w Anglji przyczyną zmierzchu wpły­
wów Labour Part) stały się rządy starców w 
jej łonie, tak samo w Niemczech jedną z 
głównych przyczyn osłabienia pozycji socjal­
demokracji był fakt, iż starszyzna partyjna, 
broniąc uparcie swych wpływów i stanowisk, 
nie dopuszczała i nie dopuszcza systematycz­
nie młodych do głosu i nie daji im możno­
ści zastosowania i roz-w mięcia swej energ/i, 
uzdolnień i pracy. Wprost przeciwnie postę­
pują hitlerowcy i komuniści w Niemczech, 
którzy usiłują wszelkiemi sposobami oddziały­
wać na.młodzież, przyciągając ją do pracy i 
poruczając zdolniejszym jednostkom poważ­
niejsze stanowiska i zadania. Ta taktyka wy­
dała swoje owoce w postaci wzmożonego 
przypływu świeżych, młodych sił do obu tych 

liberałów w r. 190S należy przypisać tej oko- j skrajnych obozów, które dzięki tym właśnie 
liczności, iż w skład ówczesnego gabinetu we- zasobom młodej, prężnej energji i chęci do

Jeden z bardziej znanych publicystów 
angielskich, Harold J. Lasky, ogłasza w „Time 
and Tide“  interesujący artykuł, w którym 
analizuje przyczyny upadku wpływów Labour 
Party w Anglji i dochodzi do wniosku, iż 
jedną z najważniejszych przyczyn jest syste­
matyczne odsuwanie młodych s ł od udziału 
w kierownictwie partji. „Labour Party — pi­
sze Lasky   rozkłada się, butwieje i słabnie,
ponieważ u steru rządów tej partji oraz w 
tworzonycli przez nią gabinetach zasiadali sa­
mi starcy’1.

„Ostatnie dwa gabinety, utworzone przez 
Mac Donalda, należały do najstarszych, jeśli 
chodzi o wiek ministrów, rządów, jakie moż­
na było zanotować w historji Anglji. Rząd) 
starców rzadko tylko są rządami energiczne­
mu Powodzenie, jakie towarzyszyło rządowi

czynu zdoiały rozszerzyć zakres swycn wpły­
wów z uszczeroLem dla działalności i siły 
partji socjaldemokratycznej".

Artykuł Lasky‘egc wywołał w prasie an 
giełskrej żywy odruch, a w kołact. Labour 
Party sprawił silne wrażenie swą mocną argu­
mentacją. M. K.

Wykopaliska, na foran 
JnljLSza Cezara.

W ykopaliska na forum Jubusza 
Cezara doprowadziły do odnalezienia 
ruin wielkiej świątyń Wenus - R odzi­
cielki, która, jak wiadomo, wznosiła 
się na tem forum . Dwadzieścia kilka 
bloków  m arm urowych i cały szereg 
fragm entów kolumn Dowalonych 
przez trzęsienie ziemi — oto wszystko 
co pozostało ze wspaniałej świątyni, po 
za fragm entam ’ przebogatej dekoracji 
m arm urowej w  postaci części fryzów , 
kapiteli itd. Odosobniono m ur bocz­
ny odgradzający forum  wraz z tawer­
nami doń przybudowanemu Przy tej 
pracy natrafiono na wielki „hotel 
dzienny“  dia przyjezdnych z czasów 
Hadrjana, posiadający cały szereg izde­
bek z um ywalniami oraz cały szereg 
resztek dawnych dom ów rzym skich z 
pierwszej epoki cesarstwa i jednej z 
dwóch wież dawnej bram y m.ejskłej 
(Porta Ratumena). Po zburzeniu Kilku 
dom ów na v.a Crem ona zarząd w yko­
palisk przystąp do wzniesienia frag­
mentów kolumn świątyni W enery. Oji 
dniu 2 1 kwietnia zostanie wzniesiona 
na forum kopja posągu Juliusza Ceza­
ra według oryginału przechowywanego 
w  Muzeum Kapitclm skiem  w Palaz- 
zo dei Conserratori.

Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y .

Firm. 60/32. Rg. B. I. 14. Zmiany odno­
szące się do firmy już wpisanej. Do rejestru 
Handlowego przy firmie Fabryka Miaszyn i 
Odlewnia żelaza Bracia Biskupscy S. A. k o ­
łomyja wpisano: Na podstawie uchwały Wal­
nego Zgromadzenia z dnia 29 grudnia T 530 
Lrep. 31484 i zdnia 24 kwietnia 1931 Lrep. 
32352, tudzież na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej o pra­
wie i spółkach akcyjnych z 28 marca 1928. 
YT. 39, poz. 383, Dz. URP. zmieniono po- 
stnowienie § 3 statutu (cel przedsiębior­
stwa) w ustępie C dodaje się na końcu słowa 
„w  kraju i zagranicą" i skreśla się w zupeł­
ności ustęp f). § 27 kapitał zakładowy spółki 
wynosi dwieście pięćdziesiąt tysięcy złotych 
podzielony na 2.500 sztuk akcyj po 100 zł. 
akcja. Przy podwyższeniu kapitału zakłado­
wego mają zastosowanie przepisy ustawowe. 
§13 organami spółki są Wlalne zgromadzenie 
Rada Nadzorcza i zarząd. Data wpisu 26 lu­
tego 1932. 2822

Sąd okręgowy.
Kobm yja, 26 lutego 1932.

Firm. 248/29. Rg. C. II. 3. WpLano do 
-rejestru handlowego dla spółek: „Ernst i
Hennig" wytwórnia maszyn i karoserji spół­
ka z ogr. odp. w Kołomyji. Czas trwania 
nieograniczony. Wyrabianie naprawa maszyn 
karoserji, nabywanie przedsiębiorstw uczestni­
czenie w takichze. Kapitał zakhdowy 20.000 
zł. wpłacono 15.320 zł. Wkładka rzeczowa 
realność whl. 1881 V. Kołomyja. Walne zgro­
madzenie zwołuje na 8 dni przedtem zapo- 
mocą listów poleconych Radia Nadzorcza lub 
jeden z zawiadowców. Zawiadowcy Daniel 
Ernst i Karol Flennig. Ci podpisują pod syy- 
ciśniętem lub wypisanem brzmieniem firmy. 
Pierwszy rok obrotowy rozpoczyna w dniu 
zarejestrowania spółdzielni w rejestrze. Cza­
sopismo do ogłoszeń: przeznaczone ustawą. 

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 13 gi ud«'a 1929 2823

ROZMAITE OBWIESZCZENIA,
Cg- J. 142/32. Strona powodowa Ołena 

z Fiktaszów Lasota wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Stanisławowi Lasota o roz­
dział od stołu i łoża do Cg. J . 142/32. Próby 
ugodowe zostały wyznaczone na 17 marca, 
24 marca i 31 marca 1932 godzina 9 przedpo­
łudniem w tym Sądzie salt rozpraw 36. Po­
nieważ mieisce pobytu strony pozwanej iest 
nieznane, ustanawia się dra Allerhanda adwo­
kata w Stryju kuratorem, który ją będzie za­
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd dopóki ona sama się nie stawi i nie usta­
nowi pełnomocnika. 2826

Sad okręgowy, 'Wydział I.
Stryj, dnia 20 lutego [932

L I C Y T A C J E .
E. II. 1823/31. Edykt licytacyjiy. Dnia 

24 maja 1932 o godzinie 9 rtffió odbędzie się 
w  tutejszym Sądzie licytacyjna sprzedaż ca­
łej realności whl. 218 gminy Brzyna oszaco­

wanej na 10.961 zł., najniższa oferta 7.307 zł. 
z przynależytościami. 2837

Sąd grodzki.
Stary Sącz, 18 marca 1932.
E. X X IV . 6562/29. Ed/kt licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwujące; Polskiego Barku 
Przemysłowego we Lwowie odbędzie się dnia 
23 maja 1932 r. o godz. 9 przedpołudniem 
w biurze N r. X X IV . na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków, licytacja następujących re­
alności: księga gruntowa II. dzielnicy gm. 
kat. m. Lwowa whl. 306 kamienica dwup ę- 
trowa narożna położona we Lwowie przy 
ul. Janowskiej 20 i Szwedzkiej 2, o dwu fron­
tach, częściowo z lokalami suterynowemi, 
wartość szacunkowa wraz z przynależ. 
149.782 zł. najniższa oferta 74.891 zł. Do re­
alności whl. 306 ks. gr. II. dzielnLy gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 6 
piecyków łaziennych, 6 wanien żelaznych 
cmaljowanych, 13 klozetów spłukiwanych, 4 
kubły na śmiecie, okna, drzwi, kraty okien­
ne, 1 drzwi żelazne, 16 muszli wodociągo­
wych, 6 lamp elektrycznych w klatce scho­
dowej, 3 lampy w mieszkaniu gospodarza, 1 
kuchenka gazowa i t. p., oszacowane na 
4.918 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 2836

Sąd grodzki miejski, Oddział XXIV .
Lwów, dnia 17  marca 1932.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 15/32. Obwi iszczenie. Postępowanie 

ugodowe do majątku firmy Jan Lewicki i Ska 
w Stryju. Audjencję ugodową na dzień 15

kwietnia 1932 wyznaczoną odroczono na 
dzień 10 maja 1932 godzina 10 s. N 23 
podpisanego Sądu. 2827

Sąd okręgowy, Wydział I.
Stryj, dnia 15 kwietnia 1932.
Sa 10/32. Postępowanie ugodc we dłuż­

nika Meilecha Dreibanda w Żołyni zotało za- 
stanowione. Nieprzyjęta ugoda ptrzez wierzy­
cieli. 2825

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 30 marca 1932.

Sa 22/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Teodora 
i Chrystyny Semeniuków w Jasionowie. Ko­
misarz ugodowy Juljusz Bętkowski Naczeinik 
Sądu grodzkiego w Brodach. Zarządca ugo­
dowy Jan Korol w Jasionowie. Audjencja do 
zawarcia ugody w Sądzie grodzkim w Bro­
dach dnia 12 maja 1932 godz. 12. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 5 maja 1932. 

Sąd okręgow).
Złoczów, dnia 2 kwietnia 1932. 2828

Sa 180/30/92. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Emila Habera we Lwowie, pl Ha­
licki 2, jest zakończone. 2805

Sąd okręgowy.
Lwów, 22 stycznia 1932.

S. 6/32. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Saula Keischa i Leizo- 
ra Starera kupca w Kołomyji Rynek. Komi­
sarz konkursowy s. s. o A. Tymkiewicz. Za­
rządca masy dr, Samuel Brettler adwokat w 
Kołomyji. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli 
dnia 9 maja 1932 godzina 9 rano, aud:cncja 
rozpoznawcza dnia 31 maja 1932 goozina 9

rano w tut. Sądzie Diuro Nr. 73. Czasokres 
zgłoszeń do dnia 20 maja 1932. 2820

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Kołomyja, dn.a 16 kwietnia 1932.

S. 7/32. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku dłużnika Rasy Wło­
ściańskiej dla Rolnictwa Handlu i Przemysłu 
spółdzielnia 1 ograniczoną odpowiedzialnością 
w likwidacji w Kołomyji ul. Piłsudskiego 6. 
Komisarz konkursowy s. s. o. Tymkiewićż. 
Zarządca konkursowy Kazimierz Bohusie- 
wicz adwokat w Kołomyji. Pierwsze zgroma­
dzenie wierzycieli dnia 6 maja 1932 godzina 
9.30 audjencja rozpoznawcza dnia 23 maja 
1932 godzina 10 w tut. Sądzie biuro Nr. 73. 
Czasokres zgłoszeń do dnia 16 maja 1932. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2.
Kołomyja, dnia 16 kwietnia 1932. 2821
Sa 16/32/32. Uchwała. W  sprawie ugodo­

wej p. Jonasa Fr.ede-a kupca w Brodach 
wskutek zmiany przez dłużnika propozycji 
ugodowej na 3 ;%  wierzytelności bez kosztów 
i odsetek płatnych w myśl poprzednich wa­
runków odracza się audiencję na dzień 26 
kwietnia 1932 godz 10 B. 26 do której wzy­
wa się wszystkich interesowanych. 2835 

Sąd grodzki.
Brody, dnia 31 marca 1932.

UZNANIE ZA  ZM ARŁEGC.
T. 124/31 Iwan Czobati Petra i Krysty­

ny urodzony 16 lipca 1897 w Trójcy powiat 
Sniatyn zaginą] na wojnie. Należy udzielić 
wiadomości Sądowi okręgowemu Kołomyja.

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 15 kwietnia 1932. 2824

BILANS S U R O W Y  A K C Y J N E G O  BANKU H I P O T E C Z N E G O

STAN CZYNNY

n a  drifcć 31-go
Zł. Zł.

Kasa i sumy do d y s p o z y c j i ...............................
Waluty z a g ra n ic z n e ............................................
Papiery wartościowe własne

a) papiery p a ń s tw o w e ..........................  83.841 80
b) listy z a s ta w n e ...................................  3.403.140T5
c) o b F g a c j e ............................................  6.218-26
d l a k c je ....................................................  16S.990~8b

Udziały i akcje w piztdsięb. „onsor. . . .
Papiery wartościowe ustawowego kapitału

z a p a s o w e g o ............................................
Banki k r a j o w e .....................................................
B_nki z a g r a n i e io e ............................................
W eksłe z ły s k o n to w a fie ...................................
Rachunki bieżące

a) zab ezp ieczo n e ..................................... 11,810.772-47
b) nieżabezjsieczorie............................... 1,146 932 86

Pożyczki termłtaoW e............................................
R u e h o r .ió ś c i .........................................................
N ie ru c h o m o śc i....................................................
Koszt) handlowe i administr. nieruch.

a) róku u b ieg łego ...................................  2,780.048 78
b) roku b ie ż ą c e g o ............................... 085.007' 1

Rachunki O d d z ia łó w .......................................
>» gotermfnowe pożyczki hipoteczne . .

Aktywa O ddzćałak ieoytu d'ugoterm in. i róż- 
nt a k ty w a ................................................

328.73930 
909,732 56

3 ,659 .'9 ''07  
537.29324

380.726 28 
256 421-58 
326.806-84 

14,210.737-92

12,957.'/05-33 
3,090.948-16 

1.600-56 
4,580.521-89

3,365 655-89 
5,338.273-39 

30,406.699 70

7,20c.77?-5.: 
Suma bilansowa . 87,557.825;2.7

marca 1932 r.
STAN RIERNY

Kapitał)- własne
i) zakładow y............................................

b) z a p a s o w y ............................................
c) inne rezerwy ...................................
d) fundusz amo-tyzacyjny . . . .

Wkładki
a) terminów", ponad 14 ani do 3 mies
b) a v i s t a ................................................
c) ne książeczki wkładk. i asygnaty 

kasowe płatne okazici iłowi . . ,
Rachunki bieżąca (salda kredytowe) . . .
Zobowiązania ink< s o w e ...................................
Redyskonto w e k s l i ......................................   •
Lanki k r a jo w e ....................................................
►ie.nki z a g r a n i c z n i .................. .........................
Procenty prowizje i rożne yslr

a) poorane w roku bieżącym . . . . .  
a) p łac tflj w roku Jieżącym . . , , , .  . 

procenty i prowizje roku ubiegłego
Racliunki O d d z ia łó w ........................................
Zyski z lat u b ie g ły c h .......................................
Listy zastawne (o b l ig a c je ) .....................   • •
Passywa oddziału kredytu długotnrm-n. i 

różne pas  .......................................

Zł. Zł.

5 ,000 .000 '- 
2,011.453-59 

628.-44M6
446 342-05 8 ,0 8 6 2 3 9 --

3,616.005-25 
1,245.585 32

8.745.651 -3813,607.241 -95 
1,219.402-52 

26.281-48 
4,685.766-21 
1,102.550-31 
8,552.62219

1,056 816-70 
378.016-43 

2.984.512-08 3.668 312-35 
5,307.86 i 52 

244.411 04 
30,403.333 75

10.6Ć5.802-87

Gwarancje zł. 
Inkaso .

622,940-52 
1,31C.145 46

Suma bilansowa . . 87,557.825-27

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
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Nowa taryfa towarowa 
Polskich Kolei Państw.

Z  dniem 1 maja b. r. wchodzi w  
życie nowa taryfa towarowa Polskich 
K ole i Państwowych, wydana w  związ­
k u  z licznemi zmianami i uzupelnia- 
uiarui, wprowadzonemi w  ciągu roku 
ubiegłego.

N ow a taryfa uwzględnia m. in. 
szczegółowo wprowadzoną ostatnio 
reform ę taryf na tow ary drobnicowe. 
T a ry fa  obejmuje również linje kole 
.owe na terenie w. m. Gdańska.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA PIEN IĘŻN A.

Lwów, 20 kwietnia.
Bank Polski 79.—. Naogół sytuacja bez 

zmiany.
Skromne obroty akcjami Banku Pol­

skiego.
Dolar w obr. pry w. 8.88 34 .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 20 kwietnia.

Na Giełdzie skromne obroty w otrębach 
pszennych. Przy małej podaży zwiększone za­
interesowanie dla zbóż chlebowych i jęcz­
mienia po cenach powyżej ostatnich noto­
wań. Kasza hreczana oraz mąka awansowała 
również w cenie. Tendencja naogół lekko 
Zwyżkowa, usposobienie spokojne.

Ceny rynkowe loco Podwołoczyska:
Pszenica kr. dwor. od 28.25 do 28.75; 

pszenica zbiór, od 27.—■ do 27.50; żyto ma- 
iop. jednol. od 26.—  do 26.25; żyto zbiór, od
25.25 do 25.50; jęczmień małop. przemiał, 
od  18.— do 18.50; jęczmień pastewny od 
16 .— do 16.50; hreczka przemiałowa od 
20.— do 2 1.—.

Ceny giełdowe:
Otręby pszenne od 13 .— do 13.25.

Ceny rynkowe loro Lwów:
Pszenica kr. dwor. od 30.25 do 30.75; 

pszenica zbiar. od 29.— do 29.50; żyto maLop. 
jednol. od 27-50 do 27.75; żyto zbiór, od
26.75 d °  27-— > jęczmień małop. przemiał, od
20.— do 20.50; mąka pszenna luksusowa od
50.50 do 51.50; mąka pszenna od 46.50 do
47.50; mąka żytnia od 43.— do 44.—.

Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszawa, 21 kwietnia.

PA PIERY PRO CEN TO W E: 3 proc.
poż. budowlana 38,25; 4 proc. poż. inwest.
90,50; 6 proc. poż. dolarowa 56— 57; 4 pro.c 
poż. dolarowa 49,25; 7 proc. poż. stabiliz.
53,00— 58,25.

W A LU T Y : Dolar >5-
D EW IZY: Holandja 361,10 ; N. Jork

8,90,1; Paryż 3 5 ,11 ; Praga 26,36; Szwaj­
car ja 173,25; Londyn 33,65.

A K C JE : Bank Polski 79,7s—8o,oo.

A G EN CI do przyjmowania zamówień na 
wieczne pióra na raty poszukiwani. Stała 
pensja i prowizja. Oferty: Dom Wysył­
kowy I. Rosenberg, Warszawa, Bielań­
ska 15. 2841

' A n t y c z n e  meble
[ i drobiazgi poleca po nader zniżonych cenach

Fr. ZlBIvIIVSKI
Kołłątaja 5, i 8. w Il-gitm podwórzu.

BANK KUPIECKI SPÓŁDZIELCZY 
SP. Z O GR. ODP. w KOSOWIE 

(MAŁOPOLSKA) 

zawiadamia, że dnia 8 maja 1932 o godz. 4 
popol. w lokalu własnym odbędzie się

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  
C Z Ł O N K Ó W

ważne bez względu na ilość obecnych, 
z następującym porządkiem dziennym :

I) Zagajenie. 2) Odczytanie protokołu ostat­
niego Walnego Zgromadzenia. 3) Odczytanie 
protokołu rewizji Związku Żyd. Kup. Stow. 
Spółdz. w Polsce. 4) a) Sprawozdanie Za­
rządu za rok 19 3 1; b) Odczytanie bilansu 
oraz rachunku strat i zysków za rok 19 3L
c) Sprawozdanie Rody Nadzorczej. 5) Za­
twierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zy­
sków i rozdział zysku za r. 1931. 6) Uchwa­
lenie budżetu na rok 1932. 7) Oznaczenie 
najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spółdziel­
nia może zaciągnąć. 8) Oznaczenie granic 
najwyższego kredytu, jaki może być udzielony 
jednemu członkowi. 9) Wybór uzupełniający 
jednego członka Rady Nadzorczej. 10) 
Zmiana i uzupełnienie statutu Spółdzielni 
oraz ewentualny wybór Zarządu i Rady.
II) Dowolne wnioski. 2838

nakłady graficzne
lito grafia  o ffse t  d ru k a rn ia

a . h  e
lwów, św . mioliała 
(b o cz n a  k o śc iu sz k l)

w ykonują:

te lefon  nr. 19-14

akcje, etykiety, papiery wartościowe, sygnatury, plakaty 
reklamy, dyplomy, nuty, wszelkiego rodzaju rysunki i szkice 
oraz wszelkie roboty w zakres artystycznej litografji wchodzące 
sp eęjaln ośći
barwne plakaty wszelkiego formatu zastosowanie 
najnowszej zdobyczy techniki graficznej

RA D A  ZAW IADOW CZA „KARPALIT
Spółki Akcyjnej 

dla fabrykacji kart do gry, wyrobów papie­
rowych i przemysłu litograficznego, we 

. Lwowie,
zaprasza niniejszem akcjonarjuszy Spółki na 
NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZE­
NIE które odbędzie się dnia 14 maja 1932 r . 
o godzinie 12 -tej w południe, w biurze Spółki 
Akcyjnej, „K arpalit“ we Lwowie, przy ul.

Zielonej 20 
Porządek obrad:

Uchwalenie zmiany statutu przez uzgod­
nienie go z nowem prawem akcyjnem z 22 
marca 1929 Dz. Ustaw 39/1928 poz. 383 a 
tem samem równiaż uchwalenie zmiany, 
wprowadzającej Komisję rewizyjną z pięciu 
członków oraz wprowadzającej w miejsce do­
tychczasowej „Rady Zawiadowczej1’, „Zarzą- 
du“  złożonego z dwóch członków (art. 78 
ustawy).

Posiadanie pięciu akcji daje jeden głos. 
Dla wykonania prawa głosowania musi akcjo- 
narjusz złożyć najpóźniej na 8 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem wymaganą ilość ak­
cji z bieżącym kuponem w kasie Spółki A k­
cyjnej „KarpaLit“ , w zamian za co otrzyma 
pisemne potwierdzenie służące jako legityma­
cja wstępu na Zgromadzenie.

Prawo głosowania wolno też wykonywać 
przez pełnomocnika, ustanowionego pisemnie 
z pośród akcjanarjuszy.

L. 604/1932.
We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1912.

K O N K U R S .
Lwowska Izba Notarjalna rozpisuje 

konkurs celem obsadzenia posady notarjalnej 
w Skalacie, opróżnionej wskutek śmierci śp. 
Emila Szolginii, ewentualnie też posad w 
tych miejscowościach, które mogą się opróż­
nić przez obsadzenie posady w Skalacie.

Podania wnosić należy najpóźniej do 31 
ma:a br na ręce właściwej Izby Notarjalnej.

IZBA N O T A R JA LN A .
P r e z e s ;

(—) Szelewski, w. r.

ZGUBIONE DOKUMENTY.
OLEARCZYK WŁADYSŁAW podpor. rezer­

wy unieważnia zgubioną książkę woj­
skową. 2834

HENRI DUYERNOIS.

P o k o j ó w k a .
N O W E L A .

Przekład z  francuskiego.

Pani Frarachaux, spotkawszy pannę 
Florencję Bergere, zawołała:

— Ach, jakaż pani mizerna! Może 
to kapelusz rzuca taki cień na twarz 
pani?

Florencja Bergere, stara wychudła 
panna, ubrana w  mizerną sukienczynę, 
czekoladowe rękawiczki i żółty słom­
kow y kapelusz, wyglądała Ltotnie źle: 
twarz jej pomarszczona o zaciśniętych 
ystach, miała barwę nieledwie że zie­
loną.

— Wyglądam źle, —  wyjaśniła — 
bo jestem chora na żołądek.

— I to panią tak męczy?
— Tak, to mnie wyczerpuje. Pra­

wie nic nie trawię.
—  Powinna pani pójść do doktora.
— Leczę się u doktora Greze, mie­

szka w  tym samym, co ja, domu...
—  Ale pani powinna poradzić się 

specjalisty!
—  To drogo kosztuje.
— Nie należy szczędzić, gdy cho­

dzi o zdrowie! Pani jest bogata, panno 
Florencjo...

Panna Bergere zadrżała. Powiedzieć 
skąpcowi „Jesteś bogaty!" to urazić go 
w bolesne miejsce, obudzić jego nieuf­
ność i lęk, przed żądaniem pożyczki...

— Bogata! —  krzyknęła. — Któż 
rozpuszCZi takie plotki o mnie? Boga­
ta! Ależ Boże broń! Nie mam nawet 
służącej, tylko poslugaczkę na godzinę 
dziennie! Sama gotuję, sama sprzątam. 
Te rękawiczki pamiętają r. 1914, a ka­
pelusz przerobiłam ze starego grata! 
Jeżdżę wyłącznie tramwajami, mój pa­
rasol jest jedną dziurą, noszę tanie ba­
wełniane pończochy!

Oto moje bogactwo!

— M ówię to przecież tylko w  pani 
własnym interesie. Jest pani już bar­
dzo wychudzona; to niepokojące. Ja  
wiem , co to jest, bo ja także chorowa­
łam na żołądek i w yleczył ranie pro­
fesor Chaineton. Teraz trawię wszyst­
ko, moja pani.

— O to, co może genjusz!
— Ile on bierze za w izytę?
— Pięćdziesiąt franków .
— A z  pani polecenia?
— N ie robi żadnych ustępstw dla 

nikogo. Ja  sama płacę mu 50 franków , 
mimo, że znam doskonale żonę profe­
sora, która jest matką chrzestną małe­
go Cruąue, którego ojciec jest przyja­
cielem mego męża. Byw am  nawet u 
profesorowej trzy razy do roku na jej 
przyjęciach. N aw et wczoraj dostałam 
od niej list. Pyta, czy nie znam jakiej 
pokojówki dla niej. N ie może znaleźć 
przyzwoitej służącej.

W idzi pani w  jakich jestem z nią 
stosunkach a mimo to, po wizycie u 
profesora, wyciągam  moich 50 fran­
ków. Cena jest ustalona przez akade- 
mję medyczną.

— D októr Greze bierze odemnie 
10 franków...

—  I jest pani wciąż, chora! Zresztą, 
każdy robi ze swojem zdrowiem, co 
uważa...

Panna Bergćre zamyśliła się. Potem 
wsunęła dłoń pod ramię pani Frara- 
chaux.

— M oja pani! Mam myśl... Ale 
mnie pani nie Wyśmieje?... C óż mam 
robić? Jestem uboga... muszę mieć po­
mysły... Pani profesorowa Chaineton 
czuka pokojów ki?

— Tak. T rzysta franków  miesięcz­
nie...

— M iałabym  ochotę się do niej 
zgodzić.

— Poto by profesor panią leczył?
— T ak, właśnie!
— Ale pani, panno Bergere, córka 

budowniczego!
— Czasy są ciężkie! Jedna wizyta 

u profesora mnie i tak nie uratuje. Mu- 
siałabym stale do niego chodzić... a na 
to mnie nie star... Jestem skromna o- 
soba... nigdzie nie bywam , nikt mnie 
nie zna, a pani, będąc z w izytą u pro­
fesorowej, będzie udawała, że mnie nie 
zna, prawda? N iech pani mi da adres. 
N ie zostanę przecież cale życie poko­
jówką. Ja k  się wyleczę, zaraz odejdę.

N azajutrz, panna Bergere zjawiła 
się u profesorowej Chaineton i zgo­
dziła się do niej na służbę. W  tydzień 
potem powiedziała do swe: pani z nie­
winną miną:

— Niestety, muszę jechać na wieś 
do matki, leczyć się.

— Florencja jest chora?
— T ak, na żołądek...
— W ięc Florencja nie wie, że znaj­

duje się w  domu największego specjali­
sty od chorób żołądkowych! Miałaś 
szczęście? Pan zajmie się twoiem zdro­
wiem, jak zdrowiem królewskiem. A l­
fredzie! Alfredzie! Siadaj Florencjo, pan 
cię zbada.

Darm owa w izyta objęła nietylko 
zbadanie, ale także i lekarstwa, a nad­
to 20 franków  napiwku.

—  Trzeba wszystko robić, żeby 
została! — oświadczyła pani Chaineton 
mężov i. — T o  perła! N igdy nie w y ­
chodzi. Świetnie podaje, i pożycza mi 
moralne książki. Co jej jest?

— Za trzy miesiące będzie zdrowiu- 
teńka — powiedział doktór.

Było to w  październiku. W  trzy 
miesiące potem p. Bergere pomyślała 
sobie, że jej mieszkanko musi być pie­
kielnie wyziębione i że lepiej zrobi, 
zostając na zimę w  wygodnem  miesz­
kaniu profesora. W ięc mimo, iż. była 
już wyleczona, została.

N ie było jej tu źle. Rozm awiała o

finansach z lokajem i kucharką, którzy 
troszczyli się wiecznie o to, gdzie m a­
ją umieścić swe oszczędności. Dostawa­
ła od swej pani podniszczone suknie i 
obuwie. Ale pewnego dnia spotkaio ją 
upokorzenie. Pani Frarachaux przyszła 
z w izytą do profesorowej i mimo iż 
była sama z Florencją w  przedpokoju, 
nie uśmiechnęła się do niej, ani nie 
przywitała.

„Id jotka" pomyślała panna Berge­
re z goryczą. „M ąż jej nie zarabia na­
wet 10  tysięcy na rok! Życzę jej 
poszła z torbami!

W  każdym razie ten fakt zdecydo­
wał ją, że czas jest wrócić już do sta­
nowiska damy z towarzystwa. Praw da, 
z początku będzie jej trochę nudno: 
dom profesora był tak ożyw iony i we­
soły... Ale trudno, żołądek jej funkcjo­
nował bez zarzutu, więc postanowiła, 
że będzie udawała jakoby dostała spa­
dek i doda:

— Zresztą, jestem córką architek­
ta i nie powinnam była zostać poko­
jówką.

Godzina ósma. Pacjenci odeszli, 
Panna Bergere zapukała do drzwi pro­
fesora. Lam pka oświecała błyszczące 
instrumenty na biurku lekarza. Ileż ra­
zy wsuwała się tak po przyjęciach, by 
wypowiadać swoje ciei pienia wobec op­
tym istycznego uśmiechu lekarza.

—  C óż tam nowego, Florencjo?...
C o? Rzucić to w szystko? Poco?

Dla takiej kosztownej i nudnej swobo­
d y?  Żeby znowu chodzić do doktora 
Greze, który ma taką minę, jakgdyby 
wątpił o swej wiedzy, lekarstwach, w ró 
cić do swoich rachunków, do chudych 
kotlecików ? N ie, to niemożliwe. Pan­
na Bergere nagle w yrzekła się swoje; 
pozycji towarzyskiej, znajomości z pa­
nią Frarachaux i swojej dymisji z po­
wodu otrzym anego spadku. Szepce:

— Przyszłam , żeby spytać pana, cc 
to jest, że czuję niekiedy jakgdyby pa-
lenie..._________________________________
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarota
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